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kolejarza warszawskich woif-ka.

Mieszkania ofi ersMe na Cytadeli warszaws i j, zdemolowane wy­
buchem prochowni. W gruzach tych budynków poniosło śmierć mnós.wo  
osób, a wiele zost. ło ciężko rannych.

PERTRAKTACJE PRZEMYSLO WCÓW 
Z WŁADZAMI OKUPACYJNEMI.

P a ry ż  (Pałjfi Dzćimiki donoszą z Diissol 
tlorfu, iże ■wczoraj popoiudhiu o d b y ły  .si-ę sze­
ść ogodzimre narady  przem ysłow ców - nie- 
nkedki-cli z v ladiziami o-buipacyjncmi. Narady 
kontynuow ane b ędą  wfe wtorek. W edług  in­
formacji dzi-e-niniików, dosi»ła dio po-r-oziumiic- 
nia w  S’P'raiw'a dostaw  (rzeczowych. Nie­
mieccy -przemysłowcy gotowi są natychnras*

podjąć 'dostawy węg(a. oraz. udzielić rządowi 
R zeszy  poręlki na odnośne w ypłaty , jeżeli 
władzo okupacyjne zdecydlmją się obniżyć 

poda tek ' węglowy.

—  <50 *

Z RADY MINISTRÓW.

Warszawa (Pat). Rada miiitetrów na po­
siedzeniu w  diniu 28. lim. -ukończyła ob rady  
nad prehnnnarzem budżetow ym  na r, 1924,

oraz w ysłucha ła  sprawozdania pana mini­
stra spr. w ew nętrznych  o  sytuacii s tra jkow ej

WYPŁATA PENSJI DLA EMERYTÓW  
I WDÓW ZA LISTOPAD.

Lwów (Pat). Izba skarbow a w e  Lw ow ie  
komunikuje: Izba skarbow a we ’ Lw ow ie
ukończyła dnia 23. października b-r. w ysy łkę  
o s ta tn c h  przekazów czekow ych na- ratę pe-u■ 
sji za mesiiąc listopad1 br. ł n a z  z dodatkami 
•drożyżimanemi dla em ery tów , w dów  i sierót 
z natychm iastowym  term  nem w ypła ty , wo­
bec czego wyplata- tyc-h nalieżytoścL prz-ez od 
nośne Urzędy -pocztowe będzie ukończona w 
najbliższy eh  dlTach.

I L
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gospodynie
jpżeli myślą, że w domieszkach  
do kawy niema różnicy. Przeci­
w n ie ! P od ib n ie  jak przy kawie 
ziarnistej są i tu lepsze i gorsze 
sorty. Dlatego za swoje pienią­
dze należy żądać zawsze najlep­
szej domieszki a mianowicie n.aj- 
cw stszej ,  najwyborniejszej i naj­
wydatniejszej marki
v rej rirar.ska" 2 młirnkSssfti
i uważać na podpis : f i l a f l f y k a
Francka Jan ow ie .

L 4 0 1 3



2 „WIEK T' OWy* Nr. 6706 z dnia 30 października 1923.

Dyskusja nad •prowizorium budżetowem 
n ra ła  na szczęście przebieg krótkh W sk azy ­
waliśmy na to, źe n t  leży w interes e pań­
stwa, ażeby spraw y finansowe — jak to czy- 
n 'la .  prawica za rządów  gen. Sikorskiego — 
służyły  ' opozycj: '/ta asumpt do a'takowania 
czy zwalczania rzędu.

Zwłaszcza w chwili obecnej by łby  
tef' krok nieznrerm c ry z j  kow ny zc względu 
na uit-Ablj pańsflwa, a za szczęśliwe pociągnę 
cle ^taktyczne na terenie parlam entarnym  nic 
można by leż In io tego uważać, jako że rzą ­
dzące stronne),wa zw ahbyły  winę za to, 
co s'ę stan e, u 1 opozycje, jak o- 
becn'e z w a ła ą  winę (poseł Zd.z'e- 
chowski) za demonetaryzację na rząd  gen. 
S A orskego ,  wziględlrre na „lewicę11, niepo­
mne tego,, że. pbzeCeż dotyclnStas w  Polsce 
żaden człowiek z łewi-cy l ic  rządził jeszcze 
skarbem. T o  z w a la n e  w m y na innych stano­
wi bardzo nlem lą  stronę charakteru obecne­
go rządu, k tóry  za wszystkie swoje fałszywe 
kroki szuka winnych w śtód  poprzednich 
rządów. —

Poseł Zdziechowski w  swojem przem ó­
wieniu z w ró c i  główn'e w yłącz ire  prawie u- 
wagę na akcję komisarza oszczędnościowego. 
N ewętpkwic realne .p rz e p ro w a d z e n i  progra 
mu oszczędności będzidl nvusłah> t y ć  poczyta 
r.<t rządowi obecnemu za zasługę. Dotych­
czas m ie łśm y  tylko program y oszczędno- 
śc b w e ,  ale brakło realizacją.. W szelako z 
dwoma momentami należy się heżyć.. Nlcjc-
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dowieść (z amerykanskie&e).

(Cięż dalszy).

•—GO—►

P rz y łą c z y  się dio niej w drodze, a  je s i  
ona istotnie pobdz.ie do- tego Harfyclisa, a 
pan — naluraUne niepostrzeżenie — zauw a­
ży, że niema ona (zamiaru pozbyć się go, 
w róci pan  poprostu do domu. Ale...

— Ale pan nie sądzi, aby  młoda dama 
wróciła dio domu, co?  A jeśli tego nic 
uczyni1!?

— J-eśifi "pojcdzre w prost do- MartwoiTsa. 
nie po w in en  pan ani nr. chwilę spuszczić  
jej z oka, gdyż przeczuwam, że Abinger 
to z rok,.

— 1 ja rówrftoż, — potwierdził Carncs. 
t  — Może przecież będzie pan potrzebował

darego  La Croix przed ukończeniem spraw y.
— firn, tak, to możliwe-f. W  każdym  ra -  

rle będzie ja. pan ś led z i  pim.e i weźmie pan 
z sobą na wrsz-e>liki wypadek rozkaz aresz to ­
w ań 'a  '— di'a m ejakej pamny H em utb .

— Z pow odu?

dnokretn 'e  oszczędza się na jednem, a w y d a ­
je  s ę wiele tam, gdz e chodzi o dopuszczenie 
do stanowiska ludzi partj (np. w biurze pra ­
sowym M. S. Z.) Po wtóre oszczędności wcho 
dzą zbytnio w  kbnflk t  z tą dzledz ną, na k tó ­
rej nam chyba najmilej wolno oszczędzać, tj. 
z kulturą. To dało asumpt posłowi Diamando- 
wi do porównan a obecnych rządów  z pooho 
dem Hunnów. Po tw ornym  pomysłem jest już 
znoszeme szkól! R z ą d ,  w  którego skład 
wchodzi stronnictwo, uważające s ę  za \vy- 
k w jt  inteligencji połskej,  nie może ;.n 'szczyć 
dorobku kutlury polskiej. Na tem coprawda 
najiatwiej jest oszczędzać. Ale taka polityka 
działań'a po Iinji naunni.ejszego oporu temu 
rządowi la urów "nie przysporzy . _

M owa opozycyjna posia D am an d a  była 
bardz ej, n ż  kie-dykolw ek, polityczna a n inei 
n :ż ktedyko!wiek, fachowa. 'W y p ły w a  to o- 
cz iw iśc  e- z sytuacji. Była  ona najlepszą mo­
w ą  opozycyjną, bo też po usunięciu s ę z .po­
wodu nrezdrowhi posła DaszyYiskego, poseł 
Diamand jest. dz’ś chyba najlepszym znawcą 
w obecnym Sejmie. Bard/zo dowc pit e ,-zazna­
czył poseł Diamand, że eksplozją k c ó i ą  u- 
rządził rząd p. W itosa po ekspdz ji  pro- 
chowtr, w strząsnę ła  wszystklom! w ars tw am i 
społeczeństwa.

Poseł Diamand uwydatnił plastycznie fa­
talne gospodarcze konsekwencje sławnej ode 
rzwy r/wdoW-ej. Faclrowym ’ momentem jego 
pr-zemów’en‘a było właściwie tylko zarzuce- 
ii'o rządowy braku programu polityki finanso­
wej. Jeśli jednak twierdz i, że lewica ma ten 
program, to byhAto niestety ujęcie zbyt opty 
mistyczne : lewica ma niewątpl wic wolę r a ­
to w a n ą  państw a z odmętu gospodarczego

— Z powodu nafeżenia do zbrodniczeg- 
kom plotu

— Dobrze! — rzekł. — Nie sądzę bo­
wiem, abyśm y  wrócili spokojnie w szyscy  
troje z tej przyjemnej podróży i  po spędze­
niu jednej mocy w  botełu. A 'e powiedź ' n r  
pąu, parne Lanne, co zamierza pan uczynić 
w okolicy rzeczki Bronce?

— Gdybym  sarn w e d / i a ł !  Uważam  za 
rzecz możliwą — jeSJ nas nie okłamano -  
że albo w  sanatorium, a.'bo w  okonie z nych 
domajch zna dę d'wóc!i więźniów. Najpierw 
spróbujemy z zakładem.

— Ach, taik, rozumiem. No, życzę powo­
dzenia A'e jeszcze jedno! Muszę jeszcze raz 
oglądnąć d o k ła d n e  pań sk eg o  przyjaciela 
A burgera. Jak to zrobim y?

— Natuiralnie! —• zaw ołał Larne, chw y­
ciwszy' kapelusz. — Chodź t a n  zc mną. be 
też o tem nie pomyślałem!

Szczęście sprzyjało M g  Skoro w ycho­
dzili -z domu. L arne  położył rękę na  ta m  e tu i  
Ga mesa i szepnął:

— To on! W łaś ire  w ysiada z wdirdy^ 
ten w  szarym  płaszczu. Zaczekaj pan!

Obaj prziyjaciefe spotkali się i  Larne 
r o z m a w a ł  przaz chwilę /, Ablngerern, pod­
czas gdy Carncs p rzypa tryw ał się mu z 
wk rycia.

— Pan;' Dalrncney chce z panem pomó­
wić, — rzekł Abujgcr. — Zdaje rni się, że 
ma panu coś- ważnego pcwiedzieć.

— O, w  tak 'm razie idę. — odparł L a r­
ne i wsiadł z C am usem  du windy.

przez płacenie podatkowe T u  oczywiście n ra ł  
poseł Diam and najzupełniejszą rację : lewica 
stara  się: p rzysporzyć  więcej dochodów dzi­
siejszemu rządowi, n':ż prawica. I to nie jest 
p a ra d o k s , lecz święta p raw da  ! — To 
.był punkt zasadniczy przemówienia posła I 
D amanca, że opozycja dziś więcej dba o ró­
w now agę budżetu przez żądanie p o d a tk ó w , W 
niż prawica przez w prow adzan  e szkodliwych ( 
i re raz  oszczędności. i -

(Oryg nalna korespondencja „Wieku No\v“).

Bydgoszcz, w  p a ź d z e rn k u .

Od w ybuchu  prochowni w  W arszaw ie 
nastrój polityczny społeczeństwa na Pom orzu 
ustakl s 'ę w  kierunku dla obecnego rzącfu w y  
bitn e  u. ekorzystn  e. Jedynie w tutejszych sfe 
raeh endeckich broni się jeszcze — jak z w y ­
kł — bezkrytycznie  okopów Giąbiiisk ego i W i 
tosa, lecz chrześcijańska demokracja i N. P.
R. zajmuje zdecydow any front przeciw rzą ­
dowi. Ag tacyjna i mocno sosem party jnym  
pod'ana odezwa rządow a w  spraw 'e  w a r ­
szawskiej katastrofy, m n ę ła  się 'tu z celem , 
jaki rząd na myśli? gdyż wini s 'ę  tu za w y ­
buch jedyn'e miarodajne czynnik! rz ą d o ­
we. Dlatego naw et chadecka p rasa  zacho­
w ała  cha rak te rys tyczną  pow śc ągliwość w  
w y p o w 'a d a n u  opinjl o wybuchu, jakkolwiek 
prasa ta znajduje s'ę między młotem a  kow a- i  
diem. Z jeunej bowiem strony Afisze w  myśl ?

A o  nie zdołał wyjechać na górę do pani 
Dalmeney, ponieważ w  biurze jego czekał 
jaUś1 człow ck.

— Ach, to ty, Bobby! — zaw ołał Larne. 
— Cóż now ego?

— S praw a  telefonu pom y śln e  za ła tw io­
na, palnie Larne, — rzek ł Boibby. — Prz,e- 
proMradal!'jlśmy roptyratnirę tuż koło wiełkiego 
detnu, stojącego na paigórku n.:€<fafeiko za- 
kłaidu d'a ob łąk an y ch : tal: bl zko, że można 
s ó b c  dawać z:naki z dlaclm.

— Tai>c, przypom nam sobie ten dom, — 
zauw aży ł Lairue.

— No, •więc! Ma dw a  piętra i daszek 
m ansardow y, a doko ła  tego dachmi beignie 
■cały rząd  okien z firankami i roŚeęanr, z k tó ­
rych  jed n e  są  o tw arte ,  tak, iż w ydaje  się, 
jakoby cały  dom ud' góry  do dołu był zapeł­
niony- ludźmi. WłaśnAe w  pbbLżu ze rw any  
był drut te  etodłcany i! w y  drapałem się na 
wysokie' drzewo, ab y  go odpiątać i p rzym o- 
c ó t ^ ć  now y  dirr.ik I co, p a n  powie ma moje

; odkrycie?  O to  w s ż y s tk e  ow e okna w ra z  
ł; lamairntk krzyżami, ro letam i i fhankami 
by iy  — ntiimafowianie!

— Narnatowane? — powtórzyli obaj 
słucliacze.

— h ak ,  panie I.arne! Wszj'stiko to jest 
tylko malowidłem i osznikańsłwem.

— A skąd  dóchodżi światło dio tego 
poddasza?

(C. d. u.).
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V ‘crj.w, j nrzecwmych w  dweńska niewolę ] żnoścj ustal ć  jakakolwiek- program, jest jego 
nrenerów srronm cnva, rwtttyczłtle golących | s łabość wewnętrzna. Zbyt. różnorodne są te 
r rzyżą^yi-h z di, g e j  s tara s ę  p rzeceź  czynn.ki, k tóre  tw orzą obecną większość rzą
odidać usposobienie w lasuych  w yborców , któ 
1 yrn spółka z prawicą, mimo pozostawania 
o mąci sejmowe] chadecji w  foire rządowej 
vr.-ęks/,ośc:, na dobre w yłaz i  gardłem.

A ie  oto warto -przytoczyć, co zauważa 
chadecki „Dwiennik Bydgoski", pow ażny  o r ­
gan praso-wy Pom orza, tuż po udizielewu rzą-  
d iwi votum zaufaa « także glosami chrześci­
jańskiej demokracji. Zastanawiając s*ę w  
»•" rzegóhipści w numerze 242 tego p s m a  z. 21 
bit!-, w  czatow ym  artykule  pt.: „Naj ważnie
•ize zagadnen ia  chw li bieżące}'1 nad p rzy czy  feii. 
nam? katastrofalnego spadku kursu marki poi 
skiej i wzrostu drożyzns w  Polsce, mówi mię 
(izy 'mierni d o s ło w n ó  :

W  p'er\w;zym .rzędzie 
r&w.k zatwati a zagranicy do naszych rządów. 111 

Obecny rząd narodowy, szczęśliwie już p :ąry 
n: es-.ąc dz e rżący  s ter  w ładzy, n e zrobd 
zby t v e’e, ab}/ zaufano  do nas wzbudzić i u- 
t w e r d z ć .  Zagranica która ocenia w artość  
naszej marki według tego. jak s ‘ę rządzimy, 
oko a i aby witizać, że rząd  nasz postępuje v e -

dową, zbyt sprzeczne k h  mteresa.
Następnie zaś konkluduje:
„Rząd Witosa otrzyma! wotum zaufania 

32 głosami większości. Jestto  żalem 
szość znikoma.

Czyż nie byłoby możliwe stw orzyć  
lżejszą większość?

Rząd winien jest tu, źe nie przedkłada 
’1 programu twórczego, k tó ry b y  skupić mógł w 
I- [jedno wszystkich dobrze myślących obywa-

więK-

sti-

Na-tępuśj wr końcu s tów a bezradnego „fi- 
juale" na temat porrzeby stworzenia w  Pol- 

vvymienić trzeba e ^ zorem Niemiec rządu koalicyjnego łącz-
z stronnictwami polskiej opozycji, przy- 

czem bardzo ostrożnie w y ty k a  się tej opozy­
cji... „jatowość kry tyki i również brak pro- 
gra mu".

Jeżeli więc chrześcijańska demokracja 
wcale lirelojalnie s tw ierdza najwyraźniej przez 
usta swojej p rasy , że rząd „narodow y", któ-

je, przyprowadzeni nędzą i gtodcm do rozpa­
czy, nie zażądają kiedyś należytego w yśw ie­
tlenia powodów, dla jakich tumaniono ich ca­
łemu latami i w  imię hasta „Bóg i Ojczyzna**
pędzono stosować na... P ra sa

m-i-g pewnego programu, a tego ani, ona ani ’ry  ona popfera, ani nie posiada programu dzia 
my dopatrzeć się w  do tych czaso w ych poczy- Jania a przez to zaufania zagranicy, iż polega
nnira.cn rządu tnę m< lewy. na większości, utworzonej z równorzędnych

Zrotn-ono coś 'trjeco-ś, ale słabo : d oryw czo . Jczynuików o zbyt sprzecznych interesach 
N j w idać*  m y /f ! 'p rzew odu  e ; ani ś rn a iy ch  to dlaczego tkwi do tej pory  w  owej więk- 
c /yuów , na szerszą  skałę pomyślanych ‘. szóści, czemu ostania sw ą  polityczną firmą

U w pow yższych  uwagach m'eści s 'ę c ó A z ą d  bezpłodny, nieudolny, szkodliwy, po co 
tej iron-j.. nioiisai kpin i szyderstw a!? . . .  Lecz  i w prow adza  w  blącl w łasnych  w yborców , 
dalej zpown czytam y : Iprzeważnie robo tn ików ??  Czyż cl ludzie,

Jedną z przyczyn, dla których rząd  o b e c ; rozgoryczeni do najwyższego stopnia tern, co 
n v  n c ma odw agi t —• rzec-by można — mo się- za  teraźniejszych rządów w  państwie dzie

chadecka na Pom orzu słusznie zapowiada, że 
„...przyjdzie- czas, i i  pewne czynniki zdaw ać 
będą musiały przed narodem ciężki rachunek 
ze swrego sobkostw a Klasowego" — jednak 
ztiaje ssę me inyśteć o równie ciężkiej odpo­
wiedzialności kierowniczych sfer politycz­
nych chadecji wobec oszukanych wyborców. 
Nie godzi się zrzucać dzisiaj winę zła na 
w spó łtow arzyszy  większości rządowej, ochy 
tać się przed grożącymi ciężarami, ale należy, 
bijąc się w  piersi, po-wtórzać: „mea culpa" I 
solidarnie z w szystką  chjeną odpowiadać / a  
istniejący w  państwie stan. rzeczy.

Na zako-ńczenie korespondencji dodać w y  
pada, te  i pracownicy państwowi Pomorza, 
niegdyś zapamiętali „ćsemkarze", gri.ntowme 
wyleczyli się już z chjenizmu, klną „ósemkę", 
co się zowie i ciążą ogromną sympatią ku le­
wicy. Jed-nem stow em : polityczne nastroje
na Pom orzu przesunęły się jaskrawię na le­
wo równolegle z ga lopukcem  bankructwem  
chjeny. 'Bo „sunt certi den kpie fines", których 
nie wolno przekroczyć fałszowi, k łam stw u i 
obłudzie udrapow anym  choćby... wr „narodo­
w e" godła!

&*■

l a l  l i s  H a l it y  jss isa ś  
P a a w r s s  I s i s i o  Etą i 

o a i i i y  i p s l i i g w i u *

(Cias , dalszy) 
-tło—

W  Inowrocławiu kazano, mi w ysiąść  i 
„prędko, bo -pcdląg za ra z  odjt-źdlża** przejść 
tunelem na drugą skrfrnę dworca, aby cło stać 
się do pociągu. Idącego w  stronę Bydgosz­
czy. Z j-ęzykem na brodzie pędzę podziem­
nym  'k-cryhrrzem, w padam  d<0 pociągu-, k tó ry  
krKby czekał na  irajfe zjawienie się, nrsza- 
uaryclim ast.  W  Bydigo-siązy przechodzę 
imwej więcej tosarno. D-o Tczew a dojecha­
łem jakoś bez prze-siadaifa, a 'e  w  Tczew?©, 
jako* stacji granicznej, wysiąść  p-rzeceż m u ­
szę. PrzechiCdzi się pirzez rewizję -celną i 
paszportową, bo tylko- p rz y  pośpiesznym po­
ciągu mani-ptilac/a ta o-dfhęwa się w  wajg®- 
j ic .  W  dhfgmt ognirokui lu-d-zi, dochodzę z mym 

:>\\arzyszem potlróży do policjanta, badają­
cego paszporty  i ct-o- mói tow arzysz ,  8Wór> 
trra ł  w  Kr-ako-wfe w ystaw ioną  legitymację z  
za&rrz-cieniciTu że- państw ow ość po-ł-ska nie 
iest u  niego tówoebitooat, dlowladite się, że 
n\- jest podldia-Eiym potekim '3 aby  prz.cie-chać 
granicę wohregu miasta Gdańska-, nnu-si pau 
s%łX>rt ten w izować u  m-Wścstrweco- starosty.

Pociąg za dbw i- ę -odjeżdża, -nasze kure-r- 
M są iuż -\\ Miagcs^e, trzeba je wycofa^.

s/atkać starostw a lub techać na W ajchero- 
;v!>, NacJć b fe t -clfŃFuoka przez Gdańsk t za»- 
ccfeać ua n » ijsJą  bltrlpp- o debę później. W y- 

Iłteramy wifem ^we pasaportiu. Za cenę 
150.00:1 midp. paszport Jest pedpisany, talk, że 
o g*odz'Viie 5 z mDruitami. możemy jechać dla>- 
!ei. .‘Bioistajemy się d'0 Gdańska o Ja-keiś 7-mej 
wieczorem.

Wszystk-o wy^ląd-ać! A kiedyż idzie po­
ciąg do Ptóokai? D-o- Ascfca dziś pociągu u B- 
uia, może pan dojecJtać -tylko -do Gdyni mo- 
torówikai (pociąg elektryczny). Dojeżdżamy 
do Gdyni motu-rówką- po 8-mej wi-eezoren;.

No-cujemy bardzo drogo, po 30.000 od 
lóżika w zimnym, wilgośiiyni poko-ju u imSk- 
goś :i*WiO,WSk'ego pafcrjotj', który aż tam po­
dążył r-o-blć bushres.

O 11 ranio Y/yteżdżamy już n e  d-o Pucka, 
'ate db Jastar-n:, ciesząc się, że tym razem 
dioj-eidziemy bez trudnotścś, A'e i tu -omyłka. 
Oto parę kre-met-rów m  Gdynią, w  Redzie, 
każą inam prze-si'ad'ać, -fo- -samo znów o -parę 
kilometrów dalej, bo- w  Bucku, aż wreszcie 
o sod z. 2 poiKołmlniu dojeżdżamy db Ja-starn:.

Aby więc diostać się tam, ninsieiliSmy 
jechać- pól-ro-rej d!o-by, przesiadać siedm razy  

raz mo-oować. ńli-ła to rzecz, zy Jaszcza gdy 
s.ę ma- ze s-o-bą- lki*ka wcailfe nie "ehkich ku­
ferków i p rzy  bralkir tragarzy, Ictórych — 
tak mnie objaiśnreino — trzeba zamawiać.

(Pamiętaj więc, po-dróźr ku, że lekko- 
myślno-śclą jest jechać na- P o m o c e  „d'!a w y­

gody" z-wyczajnym pociągiem i zafrzym y- 
v/ać się na -noc w  Pozuar/iu  a jeżeli luibiisz 
kaw ę ,  szczytom n edbświadfczema żądiać jej, 
począw szy od Kat-owic. Ta ka-wusta cz.y ka- 
w tfe , bo- zresztą  .nie wiem, jak nazw ać ten 
wyd-eńczony db ostatniego ptsSf nikogo na 
pewne nie rozstroi, ale też i nie pożywi:, bo 
kilkanaście kropli mlłefca, które obok sziklanki 
z k aw ą  sławia-ją w niepr.zyzivroi-tej formie 
maluśk.ch poiroe,lan.oi\vyćh naczyńkach, za­
barwia ią wpra-watóe na blado, ale nie okrasi, 

J a s ta rn ia ! Dlaczego wybrafilśmy się do 
Jas ta rn i?  Dlatego, ćż po piterwsze z pensjo- 
n a tu w  Helu- dbmiesib-no nam, że wszystkie 
p-c-koje na sierpień są tanu zajęte, po- dlpigi-es 
że opowiadano nrę i  są tam czy-sfc -rybac- 
ikiie diomy i ładna P-laża. Czyste to te uomy 
są, a,’e każdy z nich ma od ullścy (jeżeli fo 
ulicą nazwać można) gn-otowlwę i czarny ża- 
ł-c-bny Yyyćhodck, p-oma-p-wiawy taką-samą 
rna-zte, jak ja-starniańsk, kościół. Jest  to g ru­
pa mu-roiwanych domó-w, piosfawio-nych bez 
żadnego- porządku, na litym plasiku. W ielbłą­
dy  czułyby się tam zap-owne dobrze, dla 
ludżki-ch jednaik p rzyzw yczajeń  mięsiente 
pasku , wstrzymującego ka-żdy krok, nie jest 
zbyt s-ympatyczn-ern. *

(Dok. nast.)

fły  7 ^
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U marszałka senatu Trąmpczyńskiego  
odbyło się onegdaj zebranie w  którem  
oprócz senatorów wzięło udział wiele zapro­
szonych osób.

Ma zebraniu poruszono projekt wskrze  
szenia Komisyi Edukacyjnej“ w  formie ud- 
do władającej obecnym warunkom. Dyskusyę  
zagaił marsz. Trąmpczyński. W skazał on na 
korzyści natury pedagogicznej i administra­
cyjnej, jakie przyniosłoby powołanie  do  
życia instytucyi, które; jubileusz onegdaj 
święciło całe państw o. Zdaniem marszałka 
oprócz centralnej komisyi w  Warszawie, 
istniałyby współdziałające z Centralną Ko- 
misyą Rady' Edukacyjne w  miastach woje­
wódzkich.

W  skład tych komisyi weszliby delegaci 
władz, • astąpey wyznań i czynniki ob y w a ­
telskie. Prawie w szyscy  m ówcy, w  tern także 
naczelnik wydziału Ministerstwa Wyznań i 
O św . Zarzycki oświadczyli się zmodyfika- 
cyami za myślą przez marsz. Trą.r.pczyń- 
skiego rzuconą

P i i i t ó  S ę p i l i  fa c ls -
n tu e j.

28. października b. r. święciła Republika 
Czechosłowacka pięciolecie trwania osw obo­
dzonej ojczyzny.

S e ł & t t a A  f f ś g s

f  M M w
1 J 1 '  i  M

/.« w

T. G. MasŁryH.
P aństw o czechosłowackie, które w  histo­

rii gospodarczo i politycznie tylokrotnie było 
związane z losami Polski, wskrzesiło do ży ­
cia powstanie czechosłowackiego narodu w 
czasie Wojny pod wodzą prezydenta  M asary- 
Ka, profesora socjologii na uniwersytecie prag 
s k r a  i jego druha dra p raw  i filozofii Eduarda

Benesza. Za ich przyczynieniem pow sta ły  Ic- 
gje czechosłowackie w  Rosji, Francji, W ło ­
szech, -Serbji, Kanadzie i w  Stanach Zjedno­
czonych Ameryki północnej.

A://. V . ,\vS'

Dr. Benesz
czeski minister spraw zagrań.

Z samego już początku prowadzili akcję 
rewolucyjną nie tylko Czesi ale i S łowacy, 
(bo obok Benesza kieruje nią także generał 
Stefanik, Słowak), k tó rzy  z niezłomną wolą 
wystąpili przeciw Amstrji.

* Dzisiaj po pięciu latach jest konsolidacja
Czechosłowacji pod względem politycznym i 
gospodarczym  prawie zupełna.

| Z okazji rocznicy wspomina z wćzięcz-
'nością państwo czechosłowackie tak ie  swe- }
go pierwszego ministra skarbu Raszyna, k tó ­
ry energią swoją potrafi! oprzeć się/ w s z y s t ­
kiemu i wszystkim  a naw et Losowi, którego: 
zrządzeniem zbrodnicza ręka niedojrzałego 
młodego człowieka przerw ała  w ystrza łem  z 
rew olw eru  pasmo wiele obiecującego życia.

Umieszczamy podobizny trzech w y m ie ­
nionych mężów stanu sąsiedniego państwa.

Śp. Dr. Alojzy lUszir.
były czeski minister sl arbu.,

Czechosłowacja ma to szczęście, źe Ma- 
sa ryk  i Benesz stoją bez p rze rw y  do dzisiaj 
na czele młodego państwa, dla którego umieli 
zdoby;ć szacunek daleko poza granicami.

fi SM
Szlachcic i cham .

„Diło“ referuje w  ostatnim  -numerze dw a a r­
ty k u ły  „S łow a Polskiego" o sprawie- uk rańsk io j, 
W| p ierw szym  z .nich S n ta to r T adeusz  Cieiiskć 
zw raca ł uw agę n a  zan iedbanie , w jakim żyje 
obecnie lud. ru ską  na b rak  księży, cerkw i, ruinę 
szkół, ochronek iłd., w zyw ając  duchow ieństw o 
ukr. i alrcyb. Szeptj ckiegu do p racy  nad podnie­
sieniem  poziomu m orsk iego  i kultu ralnego  tego 
ludu ai do porzuceróa antypolskiej polityki. Drugi 
a rty k u ł ,.S łow a" pt. ,.T raged ia  ruskiej ludności 
i jej praw dziw e źródło" tw ierdzi, że przyczynę 
opłakanego stanu  ludności ruskiej jest rozbe­
stw ienie tej ludność1, o- czem  św iadczy  s ta ty s ty ­
k a  k rym inalna; tem u rozpanoszeniu się jjjskcli 
instynktów. nie przeciw działa ' niklt, ow szem  po­
litycy  uk-rahi. nakłaniają ludność do* sabotażów  
i .podpaleń, dem oralizując ją dalej.

„DIło", próbując uchw ycić różnicę m iędzy obu 
artykułam i, uJrzym uis, ż-o a r ty k ą ł p ierw szy  tj. 
p. T- Cieńsldcgo, m alujący w barw ach  ogólnych 
„ tragiczny stan" ludności1 ukr. pisany był przez 
szlachcica polskiego, natychm iast airtyikuł drugi 
napisał jakiś ..o rdynarny  cham ", k tó ry  w szow 'ni‘- 
stycznem  obłąkaniu  obraża ea.lv naród, a-by zado­
wolić sw ój niski, zw ierzęcy  sadyzm  »id.‘‘

U kraiński U n iw ersy te t w P radze .

„Dilo“ 'cg łasża  program  wykładów-' na rok 
b ieżący  U.kr. U niw ersy tetu  w P radze . W śród w y ­
k ładających  jju obu fokuitetach (ij. filozoficznym 
oraz  p raw a i nauk społecznych) spotykam y na­
zw iska: jróof. Smal - Stockh.gij, K ołessy, Sr. R u- 
chrekiego. D nlestrzańskJegó, M ich. Ł o zy ń sk 'eg i, 
d ra  NV; Sfsboscriskiego i innych.

Nowe padziejc.

..Słow o", o rgan  „m ieszczan" ukraińskich pru 
mjgKajfca obszprny artyku ł, w R tórym  'Picronujc 
na tych n iedow iarków , co to- n 'c nneli ufności1 wj. 
państw etw óreźę  zdolności naddnieprzańskich U- 
kraińców  i tw ierdziły że ty lko  jedni O alicjania 
mogą dzisiaj nad D nieprem  budow ać ukraińskiej 
państw o. Urą-gal! się oni tak że  z bolszew ików , u- 
trzym yw aJi, że  bolszew izm  ro-syjski -idzie tylko 
na zagładę ukru'nizm u. T ym czasem  — wedlc- 
„S łow a" — dzisiejsza chw ila m ów i co  innego. 
Bolszew icy, och łonąw szy  z  k rw aw eg o  te rro ru , 
zaczynają  ukratn izow ać U krainę, cofają się, szcze 
ize  czy  z konieczności, przed s l ą  zbudzonego 
żyw iołu narodow ego ukraińskiego. „Sfow o" p rzy ­
w iązuje cło tc.go faktu  na przyszłość  w ielkie na­
dziejo dla państw ow ości1 ukraińskiej. Skoro i so­
w iety  rosyjskie m uszą dziś ustępow ać przedi 
uk ran izm em , to  w idocznie je s t u-n siłą. A siła ta , 
gdy R obesp ierry  pójdą k iedyś pod gilotynę, za­
pew ni zw ycięstw o  żyw iołom  narodow ym .
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D o s z ł o  d o  m o je j  w ia d o m o ś c i ,  że l u d z i e  

z łe j  w o l i  r o z s i e w a j ą  p o g ło a K ę ,  j a k o b y  K o ­
m is ja  s K a r b o w a  s t w ie r d z i ł a  u  m n ie  p r z e  
s ł ę p s tw o  p o d a t k o w e

O s t r z e g a m  p r z e d  p o w t a r z a n ie m  tej 
p o g ło sk i ,  w  Które j  n i e m a  akii s ł o w a  p r a w d y ,  
gdyż  w i n n y c h  p o c ią g n ą  z a  o s  cczerstwo  d o  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  K a rne j .

G a b r y e l  S t a r l i .
4012

Czyż te fanfary nadziei nie są oby przed- 
-  Wczesne? Czy obecne st0'sunki na Ukrainie gdy 

w nic głębiej wglądmc, czy cały charakter 
bolszowizmu rosyjskiego, uprawnia do takich 
Kornych tonów?

Ze sali odczynowej,
DUSZA WSCHODU.

$
W y k ład  na tern temat, w ygłoszony  pi zez 

jednego z  najpoważniejszych naszych litera­
tów, W. Sieroszewskiego^ ściągnął tiuiny 
Słuchaczów dio sażi U niwersytetu  ludowego 
•im. Mickiewicza. N e z w y id a  piękność w y ­
kładu , a  zw łaszcza  jego po'ot i c eplo, w ła­
ściwe Sieroszewskiemu, o to  w artości,  które 
każdemu tematów.:, przezeń opracowanemu, 
l iad ąą  piętno życia i aktualności. Tak  było 
i na wykładzie omegdajszym. P rzed  oczyma 
słuchaczów poiawiały się w p ro s t  widome 
obrazy  o w ych  krain daóekich, nieznanych 
i.am Europejczykom, choc aż tam była ko­
lebka rasy  nasizej, a ry jsk ie j  K ''koma kon­
turami cha rak te rys tycznym i nakreślili prele­
gent plastyczny obraz  Indii z ich p rzy roaą  
bujną, przepotężną, w obec  której człowiek 
c z u le ' s:'<ę nikłym i bezradnym, a  n'e umieją-^ 
■ej podbić, u d e k a  od niej w  puste-aie. W  tern 
upatruje prelegent źródła filozofii indyjskiej, 
mistycznej, stroniącej od światła, szukającej 
sposobów oswobodzenia  się od  łtierpien a, 
jakiem jest życic.

Indjom p rz e c iw s ta w a 'ą  się Cluny pod 
ity fi względem, że w  u ch już społeczeństwo 
dojrzało do poglądu na w artość  pracy  współ 
ncj dla jednego celu. Jako p rzykład  giganty­
czny tairej p racy  harmonijnej przytocz;, ł 
m ów ca  słynny tnu r  cluńską biegnący t j s ą c a -  
nv mil przez lasy i góry  wzdłuż grand*  pół­
nocno - zachód,trej. W shard t  tak'e na zbliżo­
ną do europejskej praktyCznuść i pracowi­
tość mrówczą narodu duńskiego, podejmu­
jącego zapasy  zwycięskie z t ą j r r z y r o d ą  po­
tężną, która u In drów budzi tylko t rw o g ę  za- 
boboiiniią i chęć uc'eczki.

OdmiciuTe przedstaw ia  s ę  prelegentowi 
dusza Japonjj, k tó rą  zna gruntownie. P rz y ro ­
da jest tam już mni-ej p rzy g n a ta jąca  ogromein 
i bujnośclą, w arunki klimatyczne pudobne 
do curopcjsk'ch to też dusza Japom zdołała 
wchłonąć w  siebie dobre pierwiastki! kultury 
Zachodu, p r z y s w o la  s o b e  zdobycze tcclmi- 
ki, nie zatracając w alorów  swoistych i dlate­
go dz ś przoduje całemu już W schodow i po­
stępem społecznym.

W ykład, nagrodzony oklaskami g o rą c y m i , 
zakończyły  pokazy filmowe zdjęć z  p rzyro­
dy  Wschodu i jego życia społecznego,, n'e 
zw ązane wprawdiz'c ściśle z  t reścią  w y k ła ­
du, ale i.lustrujące dobrze ów  bajeczny 
Wschód z jego właściwościami życia i oby­
czajów. 1 a k e  pokazy f irnow e będą, według 
zapnę* ed.zi m ów cy, to w arzy szy ły  także dal­
szym  jego wykładom, a Zarządow i U niwer­
sy te tu  im. M ’ck 'aw 'cza  należy s 'ę szczere 
uzi 'a nie za wprowadzenie  w czyń  ihistrowa- 
r'.'i w ykładów  f 'm arny  rzeczy  zwyczajnej na 
Zachód/de, u nas jednak led'w'e trudem zdo­
bywającej sobie prawo obywatelstwa.

Przez  ten d z d ln y  -środek pomocniczy w 
udostępniali u *v'edzy w ars tw o m  najszer­

szym, stawia Uni*versytet ludowy w ażny 
krok naprzód na drodze *vznoszen'a swego 
poziomu. T u  też pora będzie rozstrzygać  py­
tanie, c zy  p o z o m  do tychczasow y w* kładów 
tego Uniwersytetu, nie wiele ró ż n ą c y  s'ę od 
elementarnego, nie jest wogóle za ntsky —- 
W szak  słuchaczami jego nie są  dzieci, lecz lu-

C ny prądu siektr,
Nowa podw yżka cen biletów tram ­

wajowych, obowiązująca od dzisiaj, przed­
stawia się następująco:

. bilet normalny 20 060 mk.; b ;let dw orco­
w y  i do przesiadania 2?.000 mk.; ulgowy
15.000 mk.; poranny 15.000 mk.

Abonament: Karta miesięczna 1,800.000
mk.; miesięczna dw urazow a 720.000 mk.; mie 
sięczna dla modzioży z praw em przesiadania
400.000 mk.

Kupon na 10 jaz/.l z przesiadaniem 225.000 
mk., bez przesiadał.id 180.000 mk.•■’'. ■ , ".r .

dzie dorosły umiejący z pewnością znacznie 
Więcej, iTż tyiko czytać, i pisać; może tedy 
zbyt dosłownie stosuje się w  pozornie w ykła  
dów nazw ę tego Uniwersytetu jako ,.ludowe­
go". Spróbować podnieść nieco ten poziom , 
będzie n o ż e  z  korzyścią  i dla. słuchaczów i 
dla prelegentów. Świt.

podrożały również,
Ceny prądu elektrycznego ustalono nastę 

pująco:
P rąd  dla mieszkań p ryw atnych  za kilo- 

watgodzinę 7.2.000 mk., dla lokali zarobko­
wych, k'n, 110.000 mk , dla motorów 40 000 
iiM — C ż fn sz  za mierniki i inne opłaty pod­
w yższony  o 100 prc. Nowa taryfa  stosuje się 
do rachunków, w ystaw ionych od 1. listopa­
da 1923.

f i O — * ••

Z SOBOTY I NIEDZIELI.

F a l a  im u M w  s a m e b ó l a y c l k
Karboi, w eron al i subTm at. -  Trzy Kobiety tru ły  s ię  w zam ia­

rze sam oboiczym
na życie 57-!etnia Sabina Heilman, zatn. przy  
ul. Kętrzyńskiego 36, przez zażycie weronahr. 
Odwieziono ją do szpitala.

N. Uhrynowicz jat 28, zam. p rzy  ul. Ja

( ) Fała zamachów samobójczych w zra-
ta z dnia na dzień. W czoraj usiłowała pozba- 
Sfflj się życia z nieznanej na razie p rzyczyny  
6-letnia M ar ja Ungar, służąca w sanatorium 
Czerwonego Krzyża przez zażycie k,\ su kar 
olowcgo. Po przepłukaniu jej zoiadka puzo- 
tawiono ją w  mieszkaniu.

Na tle nieuleczalnej choroby targnęła  się

nowskiej 15, targnęła się na życie zażyw szy  
sublimatu. P o  przepłukaniu jej żołądka, pozo­
stawiono ją opiece domowej.

-  DO—

luasss nvov.sc9 foulala.
( _ )  Apasze lw ow scy  hulają w  dalszym I Na ul. Żółkiewskiej napadli wczoraj W ła- 

iagu a w c /o ra i  z iwwodu niedzieli urządzili Jy s ław  Tapij, Franciszek Soja i W ła  1, Kuro - 
wm aloy n » n »  L.utów- § * *  na dziewczynę le tk ich  obyczajów M a n - ;
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P O W S Z E C H N Y  S K Ł A D  O B Z IE Z Y , P A S A Ż MiKOLASCl
&

A, fyilio na

Miśków i zdarli jej z g łow y  kapelusz i ścią­
gnęli płasScz. Policja za trzym ała  ich w  aresz 
tacli. Po  chwili p rzyby ła  Miśków z płaczem 
i prośba o wypuszczenie ich na wolność. 
Prośbie  jej jednak nie stalo_ się zadość nato­
miast sama podzieliła los sw ych  „przyjaciół".

Na wychodzącego z kona „W anda" Leona 
Rechmana napadli Leon i Michał Kurylowicz 
z nożami i poranili go lak ciężko, że pogoto­
wie przewiozło go w  Sianie groźnym  do szpi­
tala.

K radzieże z SaB atorjam  przy u l  Łyczakowskiej, 
Ciągle kw as ss!uy trucizną. -  jedr*ą Mania

a d ruga Mania bu ja  sobie na wolności*

Hi a

sse

Zarząd  Sanatorium Czerwonego Krzyża 
prz,y ul. Ł yczakow sk’ej, z a t ru d n a ł  wr pralni 
swyojej szereg robótnie dziennych, t. zw. pra­
czek, a nTędzy innymi Marię P lu tę  i Marję 
Iuglot, o b e  zamieszkałe przy  ul. Lyczako w- 
sk :cj pod 1. 58; pierwsza z ■nich mieszkała ką­
tem fi zarobnle.^ dziennej K saw ery  Petyrko, 
a druga była w  tejże samej realność' panią 
na wtasnycli śnieciach.

Koszule p. dyrektora wskazują kradz-eż.

B y ły b y  zapewne obie, w yżej w y m  enio- 
■ne dalej p ra ły  spokojny, gdyby n 'c  koszule 
W lczb ie  5 (pięciu), które w czasie p r a n a  zg, 
nętyr. W  trakc:c poszukiwań za koszulami w y  
kazało się, że wielka ilość p rześccrade t ,  
ręczników, obrusów  tp. innych szpitalnych 
inkwżzytów plocielin-ych znikło. Zaczęto do­
c h o d z i  źródła kradz.cży i sk erowano podej 
rżenie na zatrudnione praczki.

Rewf 7 la

dala znakom hy plon, a urzędu c.\ Sanatorium 
znaleźli w nreszkau  u M arj; Plu ty  wielką 
ilość poszukiwanych rzeczy, co jednak me 
kyto wszystleem . Następnie przeprowadzono 
poszuk iw ana  u Marjl Ingiot i tu równ cż  zna 
Iczono kilka prześcieradeł, obrusów, ręczni­
ków'. Właścicielka m 'cszkan 'a  tv lerdzi-l-n, że 
I lula data jej le rzeczy  do przeciwwania, co 
jednak czymio ją zaw sze  wspóiw uną v, kra 
dz ież j.  - -  •

W jaki sposób bWtznc krauziono ?

Oto p raczk7, przynosiły ze sobą z domu 
różną b.ebznę i razem z b łe lzna  szpitalną 
p ra ły  (na co wieloczsbc m a ł y  pozwole­
nie?). Po  w ypran  n zabierali swoją e  pow ro­
tem, Jęcz  jako procent widocznie dobieraty 
po kaw alku szpitalnej. Wreszcie m arka  s;ę 
przebra ła  —

Trucizno zrob'ła swoje.

Podejrzana o kradzież iWarja Inglot, która 
wśród  k  Ik.nnasKi lokatorów kamienicy pod 
1 58 nchodz fa za kob etę uczciwa i n ieskazi­
telnego charakteru, mocno wzięła sobie całą 
tą sp raw ę  i w/' piątek wieczorem  z. ty g o d n a  
wypita sporą dozę kwasii solnego, a po dłu- 
g 'ch c 'erpieniachżvwśrćd strasznych mąk. w  
niedzielę o godz. 7 .rano wyzionęła ducha. — 
Karetka Pogotow a d n a  tego wr południe za ­
bra ła  trupa. —

jJay policja zna te sprawę?

gdyż rewizji dokonywali p raw dopodo­
bnie sami urzędińey szpitala, k tórzy, podc.i - 
rżaną o kradz eż, zosiuw.L przecież na  wolnej 
stopie a św adczy za tern jeszcze i to, ża, do 
dwa dz'siejszego Marja Piuta. ^rzekomo'. sa ­
ma, główna współwinna) chodzi zupe łne  
wolno. —

— co- —

u _  *
* w m r■ i

\r.s) Pijaczyna i zawafdroga sprawuje
„v< ladzę". W czorai na pożeguainem pr/ed- 
stawicniu cy jKu ,JVkdrano“ w.\ wola) z wcho 
dzącymi na widownię gośćmi skandu L zną 
hatalntrdę woźmy mag'straekl z biura, podat­
kowego. którego tam sta'e można było zau­
ważyć przez szereg przed- bawień. łndywi- 
ciUmni to (elila użytku droart. jx>datk. i prez 
fii. podmiemy opis: hnm et w popielatym pła­
szczu, z czarnymi wąsami) już oucgda omal 
n :e  we wolało av • ntairy z kom sa r / tan  J*p.

B aifco A-skhn komendyiniLem W . k o m is a r ia tu  
k tó ie m u  p r z y ,  w e jśc iu  ro z d a r ł  le g i ty m a c ję  
w o ln e g o  w s tę p u . W c z o ra j  z a c h o w a ł s ię  te n  
n a  'p ra w d o p o d o b n ie j p " a n y  .a w a m ta rn ik  (po 
tem  w dh iauo  jgo znów  w  .szy n k u  n a p rz e c iw  
c y rk u )  w o b e c  je d n e g o  z w id zó w  tak  c h tó ź y -  
w : i birtitaihiie. że  p o s t . 225 z m u s z o n y  b y ł 

ś c ią g n ą ć  jego  In irao r. O d y  je d e n  z  w y -  
w a d ó w t ó w  z a ż ą d a !  e d e n  p o d a n a  n a z w is k a , 
z a w o ła ł :  ,.A ]>mu. ;e s r  w  s łu ż b ie ?  U d zie  pan 
m a  p a s e k ? "  - i o d g ra ż a ł  s"'ę. p o w o d u ją c  h a r  
mśdor i nepor/ądek na w id o w n i. ()  n a z w is k u  
te g o  b u tn eg o  s łu g u sa  d o n ie s ie m y  jego w ła ­
d z y  p rz e ło ż o n e j, a b y  u ła tw ić  je j u k a r a n e  go. 
O b e c n e  n a  n re e sc u  jeden z /komisarzy po  ic.

usiłował odszukać  po przedstawieniu m oro­
wego zawamdfrogę, a te  ten zv liai dysk rem  o 
i zniki w  cóeijuiośdaoh bocznych u ięzek. P o ­
nieważ n'c można dopuścić clo tego, by m a­
gistral w ysy ła ł  niepoczytalne. awanturniczo 
'ndpwidua, jako „kcntrolorów" i sw ych r e ­
prezentantów, awiracamy uw agę" preź. m 'a- 
stia, by  bezw arunkow o poskromiło zapędy 
brutala i usunęło go o d  pcłnierjża, służby. 
K tóry  to jest, ła tw o  będzie. stwierdzić.

(is) Nie wolno chodzić (a pełzać na czte­
rech łapach w ełno?)!  Oburzającą pułapkę nfc 
woriiość osob 's 1ą p o ru sz a n a  się po ulicach 
m a s  ta w ym yślił  jafflś w o jskow y mądrala na 
ul. Zam arslynow skiej tuż obok kryminału' 
w ojskowego Idących tam  najspokojniej w 
święcie chodur kiein przieohcdaii pirzeraża' n a ­
gle ostra ktfśmejrda zbrojnego w  bagnet re ­
k ru ta :  ^M arsz s tąd  na d.ru.gą stronę!'" i P ę ­
dny, płacący podalćri o b y w a tó  wylatuje, jak 
z procy, na .gościniec, topiąc się <po bębenki 
od uszu w b ło cc .  by przedosta/ć się na drugą 
stronę. Bo tą stroną nie w ołno chodzić. jvloże 
jednak wolno pełzać na czterech łapach? Ho 
w  krym  nale tym przecież prócz paru  zło­
dziej) i di-zcrtenów ir'ema an bonab, ani dyna- 
Jniiił. Po kiego licha więc s trąca  się bliźnctr 
do k a łu ży ?  Co to za nowa medas k tóra  już 
zaczyna b o k e m  w yeltcdzić?

(w) Lwcv. sk e  matni!ty ośmieliły sie 
przypomnieć PT . Puhiiczności! Że po Lv. o- 

j w';c i?ątają się setki m amutów’ (zwłaszcza 
j biurolcratyczuych!) to JaJe oowina. Ale ma- 
j mmty te  c z u ą  zwyczajnie w s l rę t  do. kana-  

lówr m ejsktełi i nic iuflóą dsrażne sobie nkniT 
3>u w om lenki. Tern ha-rdzej w ięc zaałernww 
ła Lw ów  w csć o odkryciu m am utów  przy  
kopań ki k ana łów  p rzy  vti. K ośow zk i.  Na.fr«- 
i?Ms»o łam w  glęboikosci 4 m etrów  pod 7 :e m :ą 
na szfc.eie.t maniiuki. k tórego zęby trzonowe 
PizciTaarstro.r/toAyano i:a wy-1 z tryumfem do 
zbiorów miejskich. Także przy ui  Kadeckiej 
są mainiky {>'sz«,o te s iew a n ema tu s c- 
b e ne myśti), m  szczęście w ziemi, z której 
v,'i'dobjiio t rz y  kły. Z b o r y  miej. muzeum 
h s.or. wzbogać ły  s.ę 14 zdób; czą, a zazna- 
c?:yć n-ai-źy*, ze vsŁ od 50 zainiuie s.;ę 

 ̂kcyrrppłetow aii;c-m leli miej, d.r.
: CzoiowsJc. Z  w y .ą ik k m  kłów resztę niainu- 
: tów zostaw  oj jo1 w  zremr. Niechaj s.pcczy/waki 
i ^ j t "  1,0 ^'l^z-ych czasów, po cóż
. 1-ow.cui 'grywiększac nteżyw ymi mannwami 
Iczne  sz«-€gi ży jących?  Jcs,t ich przecie?, u 
r a s  L\Je, że gdz e ty 'ko spojrzeć, szczerzy  

( ‘5"_ ĉ ° I,as z  *a  buu/rka czy z poza stosów 
zap:/sanego papieru, jakiś 5X)t:zciwy nłamiit 
He;! mamuty. iażc :e już -raz. do muzem,.!

(—) P rezydent poczty contra M. S. O. Ju> 
,?qr.az niewiauomo k tó ry  przeżuwał sąd po- 

j wiatow y  S. UL w sobotę epilog obrazy prez. 
■poczty Bicuiawskiego p rzez  członków M. > 
j C ) .  dj. Czarnika. Marczyńskiego, dr. Szpora, 
d i . t iołowskjego, r. Kotowskiego, dr. Poni- 

^ckiego, o rbe ra  Madurowicza, Krynickiego, 
d.. Piechowskiego. Feliksa i Langera, k tórzy  
v  v. z w piśmie do min. poczty oskarżyli p. 
Bieniawskiego o zażydzanie i niszczenie pftcz 
ty, sekowanic urzędników itd. i nazwali go 
szkodnikiem narodowym . Prez. B. zastępował 
prok. Biz.iip i dr. żarzycki. oskarżonycli b ro­
nił dr. Picraeki, I tózpraw ę i tym razem od­
roczono.



„W1E1' N O W ya Nr. 6706 z dnia 30  paźiziernika 1923, 7

SfraJHi SBSsytfóMw hlsjsaiycŁ
(—) Stra jk  m aszyn is tów  t rw a  dalej. Mi- i strajk skończył się, Ogółem ruch tow arow y  

mo to ruch kolejowy w raca  zwolna do nor- zwiększył się o 5 procent. Po  ukończeń''u mo 
malnego stanu — p rzy  -pomocy inżynierów, bilizacji s trajkujących podjęty będzie zupeł- 
palaczy j personalu pomocniczego. W  Stryfu Inie Hormahty ruch poc:ągów.

Powołanie M m m  wojski.
"Warszawa. (A W J. D. O. K. w ydało  o g ło - lw ę z ła  w arszaw skiego . Pow ołano  rocznik od 

szeme o p o w o ła n e  na 13-dniowe ćwiczenia 1883 do 1900. 
e ta tow ych  pracow ników  koleji państw ow ych    0 0 ------

I. Onili, R Srali*!i 1. i A U
j m  I n i s t r a m i *

r O K i E C C i  K O j J F f l W r V
wiceprezydent gabinetu.

W arszaw a. (AW) W czoraj min. Seyda 
przyjął Koppa, członka Narkomindjeia, k tóre­
mu tow arzyszy ł  poseł sowiecki w  W arsza ­
wie Oboleński. Na godzinnej , konferencji ' 
stwierdzono z obu stron zdecydowanie poko-

JRWALIFIKACJE NAUKOWE NOW EGO NA 
CZELN1KA WYDZIAŁU WSCHODNIEGO.

W arszaw a. (Telef.) (z) ,,Knrjer P o ran n y 11 
donosi, że kiedy powstała myśl usunięcia p. 
Łukasiewicza ze stanowiska nacze lnka  w y ­
działu wschodniego, chodziło o to, aby  stano-

W AkSZAW A. (Pat.). Na wniosek p. pre­
zesa Rady ministrów p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej postanowieniem z 27. października 
1923 zwolnił zgodnie z prośbą p. dr. Ma- 
rjana Geydę z urzędu ministra spraw zagra­
nicznych, prof. dr- Stanistawa Giąbińskiego  
z urzędu mm sierstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publ. i Jerzego Gościskirgo  
z urzędu ministerstwa rolnictwa i dóbr pań­
stwowych.

Równocześnie na wniosek prezesa Ra­
dy ministrów p. Prezydent Rzeczypospolitej 
zamianował pp.:

posła na Sejm Rzpltej Romana Kor­
fantego ministrem,

Rom ma Dmowskiego ministrem spraw 
zagranicznych,

posła na Sejm Fzpltej prof. dr. Stani­
sława Grabskiego ministrem wyznań religij­
nych i oświecenia publ., oraz

posła na bejm Rzpltej dr. Alfreda Chła­
powskiego ministrem rolnictwa i dóbr pań­
stwowych.

jowe tendencje obu państw, poczem om aw ia­
no sp raw y  związane z wykonaniem traktatu  
Ryskiego. Dalsze rozm ow y odbędą się mię­
dzy Koppem, a p rzyby łym  z M oskw y posłem 
polskim Knollem.

wisko to objął ktoś, kto by iby  powolnem na­
rzędziem w  ręku swoich zwierzchników, 
zwłaszcza w  czasie rokowań z Koppem. 
Zwrócono tedy uw agę  na Konstantego Skrzyń 
skiego i postanowiono jego nominację. Nie po­
siadał on jednak w j ksztafcenkt un iw ersy te ­
ckiego i nie mógł zostać w yższym  urzędni­

kiem. W ysłano  go więc na trzytygodniowe 
kursa p raw a  międzynarodowego do Hagi, 
skąd wrócił p. Skrzyński ze świadectwem  „u- 
czono-ści“, co pozwoliło mu obejść przepisy o 
kwalifikacjach potrzebnych do nominacji.

GRABSKI CZŁONKIEM KOMITETU EKO­
NOMICZNEGO MINISTRÓW.

W at szawa. (AW) Na zasadzie specjalnej 
uchw ały  R ady  ministrów pracami komitetu 
ekonomicznego ministrów kierować będzie 
minister wicepremier Korfanty. W  skład ko­
mitetu ekonomicznego prócz dotychczaso­
w ych  członków wejdzie róWmież min. w y ­
znań i oświecenia Grabski.

RUCH LOTNICZY.

Gdańsk. (Pat) W  poniedziałek dnia 29 bm 
uruchomione będzie połączenie lotnicze: 
Gdańsk-W arszawa-lewów.

LIKWIDACJA POW STANIA W GRECJI.

Ateny. (Pat) Ostatnie oddziały rewolucjo 
nistów oddały się bez rozlewu krw i wojskom 
rządow ym , nie czyniąc żadnych zastrzeżeń.

Ateny. (Pat) Oficjalny komunikat z dnia 
27. bm. podaje, że ostatnie oddziały pow stań­
cze, otoczone przez wojska rządowa, poddały  
się bezwzględnie, bez rozlewu krwi. G enera­
łowie Leonardo Pulos i Dardafides przyjęli 
warunki rządow e. W  myśl tych w arunków  
oficerowie oddziałów rewolucyjnych poddają 
się bezwzględnie, żołnierze zaś zatrzym ują 
broń i będą. odesłani do obozów. Ruch kolejo 
w y  będzie jutro podjęty w  normalnych roz­
miarach.

POINCARE W  SPR A W IE ODSZKODOWAŃ

Sanpigny. (Pat) Poincare wygłosił tu z o- 
kazji odsłonięcia pomnika na cześć poległych 
mowę, w  której między innemi ośw iadczył:  
Oczekujemy od naszych sojuszników tylko 
przestrzegania traf tatu, k tó ry  nie przewiduje 
żadnych zw łok  w  spłacie długów, należących 
się Francji, bez jednomyślnej zgody  na to rzqj 
dów będących wierzycielami. Komisja odszko 
dowrań posiada dosyć doświadczenia, a b y  się 
zająć sp raw ą  redukcji w pła t i może w raz  z 
rzeczoznawcami poddać zbadaniu w  ramach 
traktatu program  zmian, dotyczących kwesjjl 
finansowych i w alu tow ych w  szczegółowym  
planie odszkodowań, lub domagać sic takich 
zmian.

Nie może ona jednak być pozbawiona 
przysługujących jej praw , lub być zastąpiona 
przez inną instytucję. Francja i Belgja s trzegą 
granic, przekroczenie których groziłoby soju­
sznikom, a naw et w szystkim  narodom. Zlo 
przysłużylibyśm y się całemu światu, gdybyś 
m y opuścili te granice.

DYMISJA GABINETU HOLENDERSKIEGO.

W arszaw a. (Telef.) (z) Gabinet w Holan­
dii podał się do dymisji z powodu odrzucenia 
przez parlament us taw y morskiej.

 PO------

'— C O — "
A-     _____

P o k o j o w s  S e n d in « !@  & o s jii
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Sytuacja w Niemczech.
P ? I W R » a  S i r a s e m a a e a  in  rz& n  s a s k i e g o .
BERLIN. (Pat.) W obec  teąo, że kom u­

nistyczni członkowie rządu saskiego w  o d e ­
zwie do ludności saskiej nawołują do  
gw a łtow n ego  oporu w obec  władz rządo­
w ych Rzeszy, kanclerz Stresemann wezwał  
saskiego premiera, aby sp ow od ow ał u stą ­
pienie obecnego  gabinetu saskiego, gdyż  
w  myśl konstytucji Rzeszy, rząd Rzeszy nic 
może g o  uznać $a rząd kiajowy. Kanclerz 
zawiadamia równocześnie premjera Zeugnera  
o zarządzen'ach, jakie rząd Rzeszy zamierza

podjąć na wypadek odm ownej odpowiedzi  
rządu saskiego.

WIEDEŃ. (Pat.) „N. Fr. Presse" d o ­
nosi z Drezna: Ultimatum Stiesem anna w y ­
w oła ło  tu olbrzymie wrażenie. Gabinet  
saski obradował nad tą sprawą do późnej 
nocy. Sytuacja jest poważna. W śród  zarzą­
dzeń, jakie rząd Rzeszy zamierza przepro­
wadzić w  razie oporu rządu saskiego, znaj­
duje się także projekt mianowania komisarza 
rządow ego dla oaksonji;

CaBfiJSa źąfia samadzleitsofc!.
M O NACH JUM . (Pat.) Południow o-  

niemieckie Biuro korespondencyjne donosi,  
że bawarska parŁja ludow a odbyła  wczoraj 
doroczne zgromadzenie. Przewodniczący  
frakcji sejmowej Held przedstawił sytuację 
polityczną w  Bawarji, om ów ił stanow isko  
partji w  sprawie gen. L ossow a i oświadczył  
w śród  żywych oklasków, że jest niedopa-  
szczalnem, by rząd bawarski opuścił L osso­
wa. N astępn;e oświadczył, że Bawarja d o ­
maga się własnej suwerenność na polu 
lin&nsowem, komunikacji i wojskowem .

Bawarski prezydent ministrów pizedstaw ił  
szczegółow o stanowisko rządu bawarskiego  
w  sprawie Lossow a. P o  kilku dalszych  
przemówieniach wyrażono jednomyślnie  
zgodę partji na stanow isko  generalnego  
komisarza p a ń stw o w eg o  Kahra : taktykę  
kierownictwa partji, w  szczególności w  spra­
wie gen. Lossowa. Przyjęta jednomyślnie  
rewolucja wyraża rządowi bawarskiemu, a 
Drzedewszystkiem bawarskiemu prezydento­
wi minLtrów, jak najgorętsze podziękowanie  
i pełne zaufanie. •

stawicie! Turcji z ab raw szy  część arch.wum, 
opuści! Eryw an,

WALNY Z łAZD BIUROWYCH PRACOW  
NIKĆW KOLEJOWYCH.

Warszawa. (Pat) W czoraj odbył Się w 
W arszaw ie  czw arty  walny Zjazd kolejowych 
pracowników biurowych, na którym om aw ia­
no spraw ę strejku maszynistów. Zjazd zajął 
stanowisko negatyw ne w obec ubolewania gO' 
anej działalności niektórych Związków kole­
jowych.

E  C f ł 3 k ' y  t w s w s k i e j .

l ł ł tą  v, 29 października 1923.

Dolary amerykańskie 2075009, jedynki j 
dwójki 2070000, d o D r.v k an ad y jsk i  7970000, 
jedynki i ć w ó p i  1 "60000, maiki niemieck'<? 
O'G-9, setki 0\>0, drobne — ‘— leje 0000. 
drobna 0 0, czeskie korony 090000, drobne 
0000, ruble 5-setki 15.000, setki 00%)"CO, 25- 
rublów.-i 000'C0, franki fraacuslde 00000, 
funty szterlingi CCCOtlG, franki szwajcarskie, 
0C30C0. —  Z ło to : 20-kor. 000000, 20-frank 
00000, 2 0 -m aik  a w ki 00000, 10-r.blówkj 

I 00000. —  S rebro :  koronv au trjackie 03003 
ficreny 00030, r b e 00900.
& m i9 ^ )ta a s a B £ £

K r & a w s  r o z r u c h y
D UES3ELDO RF. (Pat.). Bezrobotni 

usiłowali splądrować magazyny. Policja roz­
prószyła tłumy bezrobotnych, dokonując are­
sztowań. W następstwie tych zajść magazyny  
zostały zamknięte.

W Essen demonstranci usiłowali splą­
drować b ura fsbryki Kruppa. W Bochum  
usiłowali bezrobotni splądrować składy wę­
gla. W czasie starć zostało czterech zabi­
tych, a 15 ranionych. W Gelsenkirchen po­
licja rozprószyła bezrobotnych, którzy doko­
nywali plądrowań. Wiele osób raniono.

Zresztą dzień wczorajszy minął spokoj­
nie na terenie okupowanym przez Belgię, 
Francję, oraz w m astach, zajętych przez 
separatystów. Nowy rz.^d organizuje się i n a ­
wiązuje rokowania z funkcjonariuszami.

DREZNO. (Pat.). We Fryburgu, Sakso* 
nji, d . s z ło  do poważnych starć pomiędzy 
komunistami a Reichswehrą. Według dotych­
czasow ych  wiadomości jest 14 zaDitych, 
a 20 ranionych.

0 polsćiRle Stresu sSi
Warszawa, (telef.). (z) C ala  prasa angiel­

ska omawia wielką mowę Baldwina. Pisma 
naogół n 'e  rokują w  związku z pow yższą mo 
\vą daleko J ą c y c h  nadziej . „Daily E xpress“ 
widzi w  mow.e Baldwina zapowiedz ener­
gicznej akcji w  celu uolożenia k resu  chaosowi 
w N emczech z pomoc lub' bez pomocy Fran-

i  f f i t u s i i o t l
cj'. „Da ły  H cra 'd“’ w v raża  p rzepuszczen ie , 
że w ezw an 'e  w spraw  e z w i a n a  konferencji 
a) an iów  nie jest pomyślano poważnie. — 
„Daily Ma 1“ przeciw staw  a 3 ' ę  poglądowi 
Baidw na, jakoby cała Europa w skutek nie­
mieckiego ciiacsu zm cTzula do katastrofy. 

- — G O  •

TIUTIUNNYK I DOROSZENKO OKAZU JA 
SKRUCHĘ WOBEC SOWIETÓW.

Warszawa (tefcf.) (z). Dzienniki sow iec­
kie rozpfeupą się o  Tiirtilunyikiu, pod władnymi 
Petiury, k tó ry  wraz- z Dorogizemiką ośw iad­
czył irządowij sowieckiemu, fóR-po-rzmea wa/lkę 
■przeciw sowieckiej-  U k ra in ę ,  okazując 
skruchę.

> — 0 0  ■

W pierz szych dniach najb iższego ty­
godnia ma nastąpić nawa, buc !z j znaczna 
podwyżka c m  uy.-obów Ę to n iu i  to zaró­
wno z fabryk monopolowy!.h, jak i prywa­
tnych. Podwyżka w yn esie  ckoło 190 prec.— 
Będzie to czwarta z rzędu podwyżka w o* 
statnich c terach tygodniach.

ĘssBSBg s&zs&SB ms&: 'ź3 y&ag,

UMasisMi oiczym.
Robotnik magistratu Pasllk w tak za ­

straszający spąs .  b pobił swą 5-lstnią pa­
sierbicę, ze dziecku poranił całą twarz i 
oblał krwią. P .g c t jw ie  musiblo ofierze 
przyjść z pomoą. Powodem pastwienia się  
byłe, że dziecko z głodu położyło sobie  
2 kartofle na kuchnię, b je upiec sobie i 
zjefć. Obywatel ten znęca się stale nad 
dzi „wczynke.

r z m  t s m l j ś

JU REC K IE .
M oskwa. (AW.). Na przed-atawicieistw o j 

dyplomatyczne Tu rej? -wi.Ery w a u e  został do­
konany zbrojny napad przez o d d z a ly  GPU 
(dawną czerezw yczajkę rosyjską). Dom, w  
którym  mieściło s ę przedstawicioistwo został 
o toczony-przez  zbrojnych członków G. P. U. 
Delegat miejscowej w ładzy sow ieckTj zażą­
dał od przedstawicielstwa tureckiego zdjęcia 
flagi i opuszczeń a E ry w an ru .  Nie mając mo­
żność o p a r c a  się zbrojnemu napadowi, przed  i

m u  m i s i  Bi- 
P i n l i ł i ! J o  i  u m i Ł

W czoraj u wejścia do hotelu Rzym skie­
go, '/gdJzie mióści się 'poselstwo sowieck.e. 
apeszlow any został niejaki Rotter. 

A resz tow any

protestował g w a łto w n e  przeciw rzekome­
mu gwatłowi między narodowemu,

tw ierdząc  o  sobie,
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12 jest członJrem ciała dyp  om atyczneso  po- 
* sf ls tw a .

P rz y  sprawda-enżni fc-gitrymacjii olkazalo 
sk , że

Rotier jest obywatelem  polskim

1 ialkc taki o trzym ał zaświadczenie, ta  jest 
kurierem diypŁcmatyuziniyni.

Istc-tme był kturjeirem i przyjechał wyprost
2 Moskwy.

| |  P o  bLiższ-cni zbadaniu okazało się, żc 
Potter r. ub.

;'reszto wauy był za rozlep anle odezw komu- 
‘ "-stycznych na inuraeh domów warszaw skich

I  ®Pstaf iedna'k zw olniony za jło-ręcze-nicm. Po- 
ł>eważ -pobyt w  W arszaw ie  był d a ń  niezbyt 
ffefw&iym. fżrzefcp yvy ecfiiaC o n  tto Moskwy" 
Ńko „§mrjer“.

Bszpośrcdnlo po pc\vrcc‘e  wpadł w ręce 
sprawied w ości,

Obecnie w  .-sra-wie tej toczy się śledztwo.

SH^SWHEH

l i t e  S i i r t l f f i p  M i r

i  I i i i i i f
W czoraj w  dv. a dni po zgonie zna’eziono 

^  W arszaw ie izjmuó. ziwloki dwirdzlestodiwii- 
wtn ego Marka "Brandta, stntliacza II. kursu 
Wyższej szkoły budow y m aszyn  W aw eł-  
benga.

B randt odnajmowal pokój u p.
B an ia  na ul. W sp ó ln e j 58 m . 20,

W czoraj w mieszkaniu tym  w ezw an y  e- 
Bktroicclurk naprawiał uistaiację elektryczną.

Gdy zapukał do pokoju, a żadnej nie o- 
*rzymał odpowiedzi, p rzys taw iw szy  drabinę 
zajrzal przez szj bę nad drzwiami.

Ha łóżku, p rzy k ry ty  kołdrą, leżał nieru­
chomo mieszkaniec tego pokoju.

Zaniepokojony iym  widokiem elektrotecb 
»ik w ezw ał domowników. Gdy otworzono 
drzw i, buchną! z pokoju straszny  odór gazu 
swiet!rego.

Brandt leżał tw arzą  do poduszki. S tw ier­
dzono że drzwi były  szczelnie zaklejone ki­
tem, okno oklejone.

W  rogu pokoju od zamkniętej ru ry  gazo­
wej zwieszała się długa rurka kauczukowa 
«iż pod poduszkę, na której spoczyw ał sanio- 
bó;ca._(]az ulatniał się jeszcze.

Odwrócona do poduszki tw arz  pozwala 
Przypuszczać, że denat trzym ał w  listach kau 
czukową rurkę i oddychał dopóki mu sił s ta r­
czyło trującym gazem.

Kiedy śmierć nastąpiła nie wiadomo. 
Brandt powrócił do domu nocy z środy  na 
czwartek i więcej nie wychodził.

Brandt zostawał kartkę, w  której żegnr 
się zc znajomą kobietą.

m z. Wol-

KroniKa bieżąca.
Repertuar Teatrów Mie sa.cn.

TEATR WIELKI.
W  pan "edziałek, d. 29. październ ika o g. 7-ej 

„Faust" opera w  3 aktach G ounoda’, go-śdmiy 
w y stęp  p. Dębickiej).

T E A T R  MAI Y.
W  poniedziałek, d. 29. października o g. 7-ei 

..Pani P rezesow a" koedja w 3 aktach HenneqKina 
i Y ubera, 30 proc. zn iżk i

TEATR n o w o ś c i .

W  ponedz ia iek , d. 29. października o g. 7-ei 
„K rólow a fal" operetka w 3 akt., 30 proc. zn iżk i

— O© —
PŁASZCZE, żak ie ty , szale i skórk i firtirzanc 

w B udapeszteńskim  M agazynie F u ter B ieitfe ld  i 
W iesner Lwów* S yk stu sk a  2.

— oo —
Ustąpienie min. Grabskiego ze „S tów a 

Polskiego*. Dzifc-ejsze „Słowo P&sJkie, dono­
si, żie prof. S tan. Grabski1, w o b e c  zam ianowa­
nia go miinisłrein o-śwuaty, złożył godność 
naczelnego ■•ędalkiiioira tego dlzienmka.

R ozk az . Legjon:ści i Sf zelcy zbiorą s ę 
w czwartek dria 1. listopada, o godzinie 8'30  
rano, w lokalu swym przy uiicy Zieiunej 7, 
skąd udadzą się na uroczysty pogrzeb pole­
głych w obronie Lwowa bohaterów.

3 Fstopoda wolny od nauki. Poniew aż ferj-c 
z nowodu uroczystości' W s z y s tk c h  Świętych 

Unia Zadusznego przypadają w  czw artek  
i piętek. M m sderstw o W. R. i O P. .zarządzi­
ło. ahy  w yjątkow o w  tym roku młodzież 
szkolna była wolna od nauki także w  dzień 3 
l stopada 1923, tj. w sobotę,- Kuratorium O. S. 
L. podaie to do wiadomości drogą komun katu 
w prasie zc względu, że w ydany  rów nocze­
śnie okó-nisk z powodu strajku maszynistów" 
kolejowych może nie dotrzeć na czas do In­
spektoratów  i U yrekcyj szkół wszellrch ka- 
tegory.!. —

Z trząd Okręgowy Związku poczt, tełe- 
grstów i fet et. w e Lwowie, na posiedzeniu 
odbytem cin a 27 bm. powz ąl następującą 
uchwałę :

W skutek  odmiow-nego załatwień a postu­
latów doraźnej pomocy dla p raco w n k ó w  
poczt, ponownie .przez Zarząd  Główny Zwiąż 
ku Rządowi przedłożonych prac. poczt, w 
innych ok ręgaeb ip rzys tąp  1 do bezroboc ... Do 
tej ostateczności doprowadź la tych kolegów 
bezgraniczna w pro s t  nędza, w  jakiej obeerće 
ogół prac. poczt, znajduje się- Pow ód  ten, o- 
raz w zględy sol ciaruośc; uspray iedhwiałyby 
czynne poparc'e tych kolegów; jednak podpi­
sany Z a iząd  mając na uwadze specyficzne 
tutejsze kresow-dfcStosunki, postanowi! jeszcze 
po raz ostatr. zwróć ł się do ogółu kolegów 
pocztowców okręgu lwowskiego z w e z w a ­
niem ich do zachowania spokoju i lkeprzery- 
war. a prący. Bow iem  podpisany Zarząd  żywi 
jeszcze nadzieję, iż ,czyn:nik» miarodajne- zr-o-  
zu rną  w rcszc  e, że z każdą niemal godziną 
pogarszające się położenie’ pracow ników  pań­
stw ow ych  może znicw-okć naw et najbardziej 
cierpliwych i o fa rn y c h  do chwycenia si-ę — 
m m c wszysbko — tego ostatecznego ś odka,

Po*ak Profesorem Akademii Muzycznej — 
w Niemczech. Jak  donoszą pism a niem ieckie zo­
sta ł rodak nasz  p. Ludw ik R am ułt m ianow any

profesorem  historii i teorji m uzyki w D rezdeń­
skiej A kadrm ji M uzycznej. P  R am ułt, zaszczy ­
tnie znany m uzyk potski o europejskiem  nazw i­
sku-. b y ł poprzednio dyrek torem  konscrwat&rjumi 
m uzycznego i tow arzy s tw a  m uzycznego w  S, 
Regeną następnie p -o-fesorein Szkoły m uzycznej 
w L ub in ie  i pierwiszym dyrek to rem  orkiestry  
filLarm m icznej lubelskiej. W  mieście naszym , — 
z którcm  zw iązany  jest węzłami- rodzin-nemi, — 
zyskał sobie g re i. R am ułt n 'edaw no  wie! Kit 
uznanie koncertem  , pod każdym  w zględe.ę 
udatnym .

T o w arzy stw o  śpiew ackie „B ard" we L w o­
wie zaw iadatn 'a , że na N a^zw yczanem  W ahlem  
Zgru-niadzeniu odbytem  dnia 16 bm. p rzep row a­
dzono w ybór now ego Wydz-iału, kióroKO obecny 
sktad jest następu jący : p rezes Rom uald Soza.rlski, 
w iceprezes N. P rag łow ski, dy rek to r a rty s t. Al­
fred S tad ier, d y rygen t K azim ierz Ab-ratowsk', se­
k re ta rz  Stefan Hryniewiójj, zastępcą  K arol 5 ; c s -  
kow ski, skarbnik  Jan  K arol M anz, gospodarz .Ma­
rian H ryniew icz, zastępca  B ronisław  Krzyżów ski, 
bib lio tekarz Zdzisław  M attausch. zastępca Atian< 
Ligęza. — P ró b y  odbyw ają się w lokalu T o w ąrzy  
stw a p rzy  ul. B lacharskiej 1. 8 II. p. w e „wtorki i 
piątki. — W ydzia ł w zyw a w szystk ich  czy pych 
członków  do regularnego  uczęszczania1.

Ważna konferencja. W  ub 'eg!ą sobotę odbyło  
się posiedzenie Komitetu cieplnego T o w a rz y s tw a  
1’oliteclinicznego p rzy  udziale rep rezen tan tów  Ku 
ratorjum  szkolnego-. Celem narad’ było  w y szu k a ­
niu sposobów  ro-zpowszechiliutia' w iadomości z 
zatk-resu oszczędnościow ej gospodarki cieplnej w 
sferach szkolnych. Postanowiono- przcdcw szysii- 
kiein w ydać podręcznik dla nauczycieli szkół po­
w szechnych i dokształcających , ażeby  im ula wić 
ko rzystan ie  ze zdobyczy now oczesnej nauki i 
rozpow szechnianie p rzy  sposobności zaisad r .s /-  
czędnego obchodzenia się z  paliwem  ii z cep lem  
Jeśli, się zw aży , ż e  sam o oszczędne obchodzenie 
się z opałem  r z ciepłem  .reetylko w dużych za­
kładach przem ysłow ych  (dlal k tó rych  Komitet u - 
rządził dotąd  2 ku rsy  inżynierskie) ale także w 
gospicdairce domowej, m ogłoby uzdrow ić naszą,
w alu tę  — można nab rać  pojęcia o jak duże w a r­
tość ' tu chodzi. R eprezentan t K uratorium  szkol­
nego- lw ow skiego przyobiecali Kom itetow i “jak
najgorętsze poparcie.

Choroby zakaźne w pobliskich gminach. Fi- 
zy k a t m. L w ow a og łasza: S ta ro s tw a  sąsieditie
stw ierdziły  płonicę (po-w. L w ów ) w W innikach 
(pcw Gródek Jag.) w Wiielkopol, T yfus plam isty 
(p-ow\ G ródek Jag.) w" D rozdow ie, T yfus b rzu ­
szny (pow. L w ów ) w Zni-esiie-niu, Czor-wonkę — 
(pow. Lw ów ) w D aw idow ie i Siei i-echowie. —,

F izyka t mtójski p rzes trzega  publiczność p rzed  
stykaniem  się z ludnością z  gmin zakażonych  ł 
zw raca  uw agę, że nabyw anie a rtyku łów  m ożt
pośredniczyć w zakażeniu sfę. M-leika1 z tych  n r Ci­
sco w ości użi w ać ty  Mi o po przegotow aniu  a1 p rzy  
tyfusie plam istym  nie w puszczać do m ieszkania 
(kuclur) z o-ba-wy przed’ robactw em .

W kamienicy brak światła od 14 dni! —• 
Mfcsz-kańcy kam ienicy przy, ul. na B ajkach 9 — 
sk arżą  się. że  od 14 dni kam ian 'ca  pozbaw iona 
jest św iatła  c ltk trycznego . W  spraw ie tej cdno- 

! s?ono się do Komisatialti! po-li-cj., k tó ry  w y s ła ł 
i ra w e t komisję, ale do tychczas n 'e p rzyw rócona  
i porządku, ani nie zmnszo-no w łaściciela tej ka- 

micn'c.\ p. M atusow a (wdaśe. kaw iarn i ..Rene-
s.ans") do w ykonania nakazu Kom's-ji. Mi-es Łkań- 
cy zw racają  ’Bę pow tórnie z apelem do Komi­
saria tu  o zaprow adzenie  ładu w kam ien icy1

i? ) A rogancki listonosz. P an i -K. w ręczy ł one- 
gdaj listonosz o-bchudzący ulicę Pi-ekarską i jej 
poboczne „dop ływ y" a w ięc ulice Hofmana O pata. 
Reja, G otąba itd. list, na kió-rym w idniał znak do^ 
p ła ty  pocztow ej i zażą-da!. 6000 m-k. ao p ła ty  „zą 
k a rę"  po irew aż list rzekom o nie b y ł w pełni o- 
płacony. Pani K- zwmócita listonoszow i uw agę na 
to, że list zo-stat ,.franltc»wany‘‘ w pełni obecne*
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mil .‘żytości, a tylko zaszedł .en incj dent. źc jeden 
znaczek za 3000 >nk. nalepiono obok adresu, a 
sześć znaczków  poczto  w \ cli po 500 mk. 'n a  cd- 
w rotnej sironie koperty  bo n'e można byle taką 
ilością znaczków  przelopiać praw ej strony  koper- 
ty. gdzie jest adres. W tedy listonosz w j rv, ai list 
z rą k  pani K. i ośw iadczy! arogancko. że skoro 
tre  chce zapiacić „kary", niech sobte ust ten sa ­
ma odbierze na poczcie. Podajem y ten fakt bez 
kom entarzy  na razie w p rz e k o n a n ą  że  zarząd  
naszej poczty w eźm ie tę sp raw ę^pod  rozw agę i 
nie obłoży k a rą  listów  frank iw anych w peini. 
P oucźj też listojisiazów, że rabakicra dla nosa, a 
nie ijos. dla tabak iery .

.JM) Nie w e  Lwowie a ’e w Przem yślu  za 
w  ja! mas!o*w tajne dokum enty  wojskowe 
pau Schul.n  MHtelmann, co w związku z no­
tatką w rubryce „Co dzień niesie" z dnia 
21 bm. prostujemy.

(—) Udar sercow y. Robotnik miejski Jur-  
ko Kordka (Lwia 11) zmart nagle na udar ser­
ca przy 0 0 'cdzie.

(—) Śladami oszusta K'anga. W edle donie 
sńana J. P aa tem ak a  (Sykstuska 14) Filip 
Sternbaęh (K aźm erzow ska) wyłudził od nie­
go akcji, w art .  41 tniljonów.

(—) Złodzieje będą chodź! 1 w zimie w  pal­
tach, inm w negLżu. Z mieszkanki Henryka 
Rubinstehia, zarn. p rzy  ul. S łowackiego 2, 
sk radz :ono palto, wartości 60 milj.

(—) P o  w życie  złodzleji został nagi p. R. 
WofSrer, zarn. w  Zam arstynow ie (ul. Boczna 
1. 10), którego okradli, lYeznnni goście z caiej 
garderoby  ogólnej wartości 500 milionów.

(—) Szachrabtwo w  R enesansie. W1 kaw iarni 
te j p rzed dw om a m iesiącam i Antoni Warnik kupił 
P ie rśc ień  z lo ty  od L cizora W eisa. O becnie na­
by w ca  p rzekonał się, że  p ie rśc ień  fen jes t bez- 
w airtoścow y, gdyż. jest z  m eta lu  „double". — 
Poszkodow any doniósł o tern policji.

(—■) Rabuś bije kołem po głowie. Na drodze 
z T u rk i do R oztacza, onegdaj jakiś opryiszek 
napad ł na idącego A. P rzy b y ł? , uderzy ł go trzy  
ra z y  kołem  po głow ie, następnie zrabo-wał omdla 
łam u z nóg bu ty  i zbiegł do lasu. Policja ustaliła 
l i  napadu dokonał M ichał S taruszkiew icz. — Za 
rabusiem  zarządzono  pościg.

Alfred Dantdek ma 2 listy doi odebrania 
w  Administracji „W ieku Nowego".

(—) Zualeztona legitymacja na nazwisko 
S tan is ław a Szawlowskiego, emeryt, komisa­
rza  po w., w ystaw iona  przez wojew. oraz 
zapiski — do odebrania w  naszej Admini­
stracji. —

N adm ierna gorliw ość nie zaw sze  godna po­
chw ały . Myśl tak ą  (jak piszą nam z m iasta) na­
sunąć musi dziw ne zachow anie s 'ę  funkcjonariu­
sza  policji p. Jaklew iczay k tó ry  baw iąc podczas 
ostatn iego  zjazdu Legionistów  we Lw ow ie, jako 
zw yczajny  gość w lokalu p. Skorodeckiego, 
p rzy  ulicy K Tuskiego, — w y w o ła ł 'w  tym że lo 
kału całkiem  uiepotrzebikc w ielką aw an ­
tu rę  z p o w o d u j e  inny gość, w ojskow y, „stary 
legun, w żarcie .w y ją ł iiiu n ab ty  rew olw er i n a­
rzu c ił s ’ę m uzyce -góralskiej w ów czas sra jącej, 
z poczęstunkiem . Każdy przyzna, że to j^sz^te 
nie racja, by aż sprow adzać patro l w ojskow y 
z w artow ni dla ow ego legima. ,N'ę dziw nego, że 
właściciel pokoju SfBj śniadań p. Skofcclecki, jako 
gospodarz, ujął Siąć-zti ow ym  leg urwał i narazi! 
so b o  p. J urkl«wicz», za ł.co  .spotkała go kara  są ­
dow a. choć rv;cz.-,i w ym ierzyć ją należało  komu 
innemu, co r<*śąp z muchy wołu. sproW ckow a? 

,cMe  zol mi.*. Nakł; Ja iąc zresztą  p. Skm w deckLm u 
ltiiniiir.In? grzyw nę. sum sref » j-Jtązał. że nie
było ' ' '1 v rab, .1-- 1 rk Ir; Mr U ego’ yysta-eieuia p. 
Ja ik !  Z-Sr i 1 "-i <-.K ż * yc v. zgledu na po-
v> ity .fr  > ,k r.. J r-n k f  rW -c::? . m d a ż u ło b y  g o  (p r z e ­

nieść w z a s lu ż o n S  słodki stan  spoczynku? — 
O becny p rzy  ow em  żafściu M. T  K.

Wyjaśnienie. OdnośtCs do zam ieszczonej no­
ta tk i ' p. t.: DZIW OLĄG CEN OBECNYCH"
(w W ieku No>/ym z d. 28. październ ika b. r.), 
o trzym ujem y od  „Konporacji P roducen tów  w ody 
sodow ej" następujące fachow e w yjaśnienie: P o ­
dłożenie w ody sodow ej nastąpdo  głów nie z po ­
wodu w ysokiej ceny kw asu  węglowego;, za  k tó ry  
płacono, kilka dni tem u, 800.000 Mk. za  20 kg., 
obecnie zaś. już w ynosi cena za tę  sam ą ilość 
ponad 3,000.000 Mk. W  tym  sam ym  mniej w :ęcej 
tyosunku procentow ym  podskoczył więc i koszt 
produkcji. P rz y  kalkulacji ceny hartow nej za 
balon wody* sodow ej, zaw iera jący  około  30 litrów  
w ody a  150 (5/5) szklanek, licząc za' balon w o­
dy 500.1)002 Mk., wypada cerfi łSirfowna jednej 
szklanki w ody sodow ej około 3,333 Mk. Syfon 
zas, fzaw ierający tnzy szklanki, Kosztuje 11.000- 
Mk., a zatem  eona jednaj szklanki ż syioim  około 
3.666 Mk. Mk. Co do niezupełnie pełnych balo­
nów, to  rzeczą  odbiorców  w ody sodow ej jrs t 
kentrelow aiuij tychże. Co zalś do zwrrotu  „DZI­
W OLĄG CEN OiBBCNYCH", to zauw ażyć w y ­
pada, że ceny  te  nie są  dzw cląg iem , gdyż c e n "  
przedw ojenne b y ły  stosunkow o znacznie w yższe 
od cen obec-nych. C eny  przedw ojenne w ytw o­
rzone p rzy  bard zo  wielkiej konkurencji i prłzy 
znacznie w iększej konsum pcją niż obecnie, były 
następujące: Balon w ody sodow ej kosztow ał
przed w ojną Ko%  2.50, zaiś 20 kg. kw asu  w ęglo- 
glow ego kosztow ało  Kor. 9, czyli że  za  niespełna 
4 balony w ody  sodow ej, kupow ało  sfe 20 kg. 
kw asu w ęglow ego; dziś natom iast musi się 
sprzedać a-ż 6 balonów w ody sodow ej, by  módz 
kupić 20 kg. kwasu węglowego. Z pow yższego  
w ynika, .ż e  p iszący  artykuł, nie by ł n a le ż y c i | 
poinform ow any o isto tnym  stan ie  rzeczy  i stad 
w ynikł n iepotrzebny alarm . 3994.
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Senzacje

Żyjem y pod znakiem  senzacji. . Głód w rażeń 
w strząsa jących  w z ra s ta  jednak u publiczności po­
wojennej w  stosunku k w adra tow ym  do pom ysło­
w ości tych , k tó rzy  chcą żyć  z jego zaspokajarua 
li innych.

W ięc w ysila ją  s 'e  kina n a  senzacy jne filmy, 
w ysila 'się te a tr  na senzacyjne sztuki, w ysila się 
i p rasa  na sonzacyjnc wiadom ości. 'J'a o ste tn 'a  
jest jsdn; k  najnieszczęśliw saa.

.Boć życie  sam o nic obfituji.^ w tak znaczne 
zasoby senzacji, b y  one sia rczy ły  na zaspokoje­
nie w iczego a-petytu i zadow olenia przytępionej 
prżcz w ojny w rażliw ości czytelników  w c w.szy- 
stlgich ltiertm kach. W ięc chcąc żyć. a bodaj w e­
getow ać — przynajm niej część p rasy  — musi się 
z na tu ry  rzeczy  chw y tać  różnych środków  i śro- 
d :t:zków , by  ty lk ^  za in trygow ać czytelników , 
jć:' :!i r> j zdoła ich już norm alnie zain teresow ać. 
Musi rruanow eto  stw arzać  senzacje, gdy ich nic 
/.Hrzynoszą a ypadki bieżące, musi p rzy tem  pod­
nosić l a  pi od OS ta ł sciizacii zdarzen ia  w cale n 'e 
•• tuzacyjnc, na-wet ttic ciękaWe’, a co gorsza czę- 
■■ t -> fab rykow ać nam iastki faktów . Wszystko to 
by w ato  już i daw niej, ale rz a d z e j.

D ziw nym  jednak trafem  kuczki po  w ojnre
s ta ły  się bardzo  płodne. A rodzą się w sdow iu 
zarasta jąccm  bagniska zas'lane z „au ten tycz­
nych" czy  „au to ry ta tyw ny  ch“ źróaeł. 1 oto naro ­
dzinom tych  kaczek  now ej, ulepszonej rasy , a na­
szego dom ow ego chow u to w arzy szą  okoliczności 
bardzo c iekaw e i wielce charak tery  styczne dla 
obecnej chwili.

Podczais gdy napisy różnych  rew elacji s tw ier­
dzają już pozytyw nie, że to  lub owo się stało, 
żc pan X. lub Y. ustępuje z zajm ow anego stano­
w iska1, obejm uje ten lub ów urząd, o trzym ał d y ­
m isję czy  t. p. —• to  tek s t w łaściw ej w iadomości 
ząjozyjtat s ‘ę od stereo typow ego^ „w  kotach poli­
tycznych  utrzym ują", w  ku loarach  sejm ow ych
k rą ż y  pogłoska, ..jak s 'ę  dow iadujem y", „jak nas 
inform ują" itp. to  lub owo „m iało za jśc ‘-‘ Utb się 
zdarzyć , ten czy  ów to lub ow o „m iał" zrobiĄ, 
zam ierzyć* powiedzfeć, ponm śleć itd. ;td.

Ze w szy s tk :ego pozt>toa;e tylko..', napfs nie 
odpow iadający  z reg u ły  praw dzie, a zam iast tego 
ta  prawda', że fantazja musi się w ysilić, by  za­
spokoić głód senzacji u czytelników .

Yv'ręc sili się ten i ów dziennik już nie ty lko
na to>, by podać to, co się stać  lub zdarzyć  m o­
gło, co mógł k to ś uczyrTć, zam ierzyć pow ie­
dzieć, czy  pom yśleć, ale także d o n ic®  jako tak t
dokonany tio, co się nie zdarzy ło , nie stało , —-
czego nikt n ’e zrobił, nie zanitow ał, nie pow ie­
dział ani nfe pom yślał, a; naw et i to, co się stać 
nie mogło;, czego nikt n aw et uczynić nie b y ł 
w  s ta n d , ani zam ierzyć, ani pow iedzieć a w re­
szcie J pom yśleć nie mógł.

Bo senzacji chcą czyteln icy!
*  Senzacji! Senzacji! Senzacji choćby kosztem  

p raw dy, choćby kosztem  zdrow ego rozum u — 
choćby n aw e t kosztem  in teresu  publicznego! — 1 

Bo1 uiaczej mic niema w' tej gazecie"!
O bserw ato r.

-możni
(!!) Fatalne następstw a strejku * m aszyni­

stów kolejowych nic dały diugo na się czekać. , 
Brak dowozu ziarna i niepewność co do rćgu 
larnego ruchu kolejowego w płynęły  fatalnie 
na obro ty  na giełdzie zbożowej; zlo powięk­
sza brak dowozu mąki o ra z 't ru d n o ść  w na­
byciu jej

Od ubiegłego czw artku  do soboty, dnia 
27. bm. mqka żytnia podskoczyła w  cenie 
zw yż  30 procent tak, że cena mąki żytniej 
waha sfę między 50 000 mk. a 55.000 mk. za 
1 kg., zaś pszehna biała osiągnęła cenę od 
90.000 do 110.000 mk. Co gorsza, mąki nie mo 
żua nabyć w młynsch, kupować się ja musi 
z drugi-ej łub naw et .z trzeciej ręki i płacić za 
nią każdą cenę.

W obec niepewności jutra korporacja pic 
.karska uchwaliła na swern posiedzeniu w  dniu ; 
n .  bm.' potlnieśC cenę chicha, wypiekane,go z 
60 procentowej mąki na 50.000 nip. locb" pie­
karnia zaś 52000 nip. loco stragan Cenę bułki 
z b 'n’ej mąki ustanowiono na 5000 nip. lektor 
p ie k a m a  zaś 5500 mp. loco stragan, za 1 kg. 
chleba kuiikowskiego płacić się będzie 63 000 
rnp. loco piekarnia a 70 000 mk. loco stragan. 
Ceny" przytoczone obowiązują jedynie na 
dzień 29. bm. O zw yżce  lub zniżce cen na 
dni następne decydow ać ' będa ceny  maki, któ 
re niestety okazują nieustanną tendencję 
zw yżkow ą.

Tak to miast pop raw y  stosunków, jeste­
śmy świadkami ich pogarszania się, a  nędza
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Mi te

°oraz szersze zatacza kręgi w śród  znękanych 
' Avynis7,czonych spożywcółv, nic mających 
cż-eni dnia opędzić.

K r o n i k a  s p o r t o w a -
UNIWERSYTET—POLITECHNIKA 4:4 (1:2)

Tradycyjne doroczne spo.tikau..e najwyż- 
krycli łKSBduł’ zakończyło sic lKcirozegraan.. 
W -skład drużyny  un.w ersyiteok cj jak i te-di- 
•niGkiej wchodzili gracze ara/zyiŁli c z j o  Łowy cii 
kJulbów sportow ych : Czarnych, Pogoni i in- 
ifyoh. P rzeb  óg g ry  dó-ść jnteresu.'4 'Cy — na 
n ie rny in  poziomie, posiadający za to dużo 
momentów Irumorystyczanyicli. Akaderniicy 
mieli Dirzez caiy  czas g ry  fekką p rzew agę -  
Posiadali woale mćezfy a iak  z Garbieniem 
i KarneckYn na czeflc, iTediopisala natomiast 

pobrana (Ignarow-icz—RcdtoT). Technicy mieli 
w yfcocnią parę obrońców  — słabszy nstto- 
n fa s t  atak: jedliny Bacz i W oohanka w a ta ­
ku byli świetlik Bramki d'a Ur,'wersytefcu pa­
dły w 3 m . strzał Kanneokiofos iv dnifctoj po­
łowie g ry  w 13 n r  strzał Garbieniu, v,r 26 ni. 
strzał Gaibiem.a i av 35 m. strzał Karneckic- 
go. —• Cztery  bramki Techników zdobyte  zo- 

K ta ły  w  5 ni. przez Wochanlkę, w  11 m. przez 
Baez-a, w  d:rulg'ej p o lo w e  w  1 m. lewe sk rzy ­
dło, w  25 m. Bacz. Jedną bramkę zclobyitą 
Przez drużynę uiniwersyt-coką sędzia p. inż. 
Dud ry k  n'c uizinal'. (?!)  Akadiemicy n o  w y k o ­
rzystali  kopnięcia karnego. Pogoda w spania­
ła. PirtAeznoóci dla JOGO osób.

Reprezentacja szkół średnich — Kadeci 
1:1. M ecz o d b y ł się av so b o tę  na. Cytadeli i 
A\;y[kazał AAyiższość s tu d e n tó w . Z aw ad am i 
kier-owal wtzidMwpr m | .  s®f. gen. Ajdlukrewiicz.

„pzarni IV—Jutrzenka II. 4:1.

ZAW ODY POLSKA—SZWECJA

Di.ra 1. listopada br. mają. się odbyć w 
Krakowie iza-wodiy rew anżow e Polska—Szw-c 
cja. Jak  wiadomo pierwsze zaw ody , ro ze ­
grane mb. r. aa Sztokihodmo w ygra ła  Poiskct 
2:1. iNie-wiadomo, jaki teraz będzie rezukait 
izawodów. Zbyt róśoAAO nic możemy patrzeć 
na to spotkanie, gdyż a v  AAłasnym kraju ire  
m am y jakoś sziczęśca, a po drugie diotąd ark 
odby ł s«ę ani jedbn trcnitLnig repie,zentacyjmej 
jedenastki. O Te się dmA-iaduCmy, ŁnSsz skład 
przedstaw iać się będz'e .itastępuiiąco: P o p e l .  
Giniteł. E'rvc; — Sprda.,  Ciikowski, Synow-L-c, 
- MiiTer. S.ahTisk', Reymanię Bacz, Kuchar:, 
Mecz prowadzić  b ę d z o  sędzia węgierski.

Pływanie. Znany w Poisoe amator-tre- 
ner Polsk. Zw. P ły w j  Befg ijczyk Van Sclnl-  
le p-rzed paru dniami zdobył po raz tr/eci m i -  

( strzostAAo Angl.i na rok 1923 na 100 y. w 
świetny ni czasie 57 sek. Van Sche lc zam e- 
r«a aa bm. i»jbić na mistrzostwach Belgii 
swój rekord na 100 m , — 1 '111.4

\ js iv m im M L  E a i a N f l !
N astąpi rew olucja w św iatku  niew ieścim . -— 

W szystkie bęt’a p .tkne , ale pod 1 w „runk iem : 
gdy pójdą na ul. K opernika 5...

(—) M iasta naszem u p rzyby ła  now a .pla­
cówka: handlow a, k tó ra  dokona praw dziw ej re ­
wolucji w eleganckim  św iatku  niew ieścim  L w o­
wa. Piękne panie znajdą tam  p raw dziw ie n iew y­
czerpane żródio w ykw intnych Avspamałych m a­
teria łów  ; n a  stroje, k tórem i od tej chwili 'z a in -  
p-o-miją naw et sw ym  pięknym , a zazdrosnym  
sio skem  ze sto licy  P o lsk i. T ą  kopalnią Skarbów 
dla dam, jest --otwarty św ieża w soboto ubiegłą 
wk.lki m agazyn pod firm ą „G erber i S teinm etz“ 
p rzy  ul. K opernika1 5. P rz y  sposobności u roczy ­
stego o t\varcia ’ m ieliśm y sposobność dokładnie 
zw iedzić to  eldorado dla1 pięknych L w ow ianek i 
ujrzeliśmy' tam  -rzeczy, olśniew ające w zrok sw ą 
jakością, m nogością m odnych, oryginalnych po­
m ysłów  i wy-tw-amą elegancją. P rzed  oczym a 
iiaszem ' p rzesunął się długi szereg  ostatnich no­
wości zagranicznych, jak : w elw ety , aksam ity,
v d o u r  chiffouy. jedw abie, mory', crepe de ch l­
u b y , ' c rep e  g co rg e ttL y  i crepe m arocaine na 
suknie, w spaniałe b ro k a ty  na  po d szew k \ kapelu­
sze dam skie filcowe, aksam itne i skórzane o sta ­
tnich kreacji, d ivutuic‘y na kapelusze, w szelkie 
dnda-llki do m oduiarstw a i k raw ieczyzny  itd — 
N ezliczoua ta  ilość w ykw in tnych  tow arów  m o­
dnych dla pan przesunęła  się p rzed  nami, uka­
zyw ana1 upózejmie p rzez  p. Zygm unta G erbera, 
w spółw łaścicie la firmy. P rzy  tej sposobności 
odkryliśm y w p. G erberze starego znajom ego, — 
k tó rego  znają zapew ne doskonale także nasze 
pi&kno pa-nfcv. P . G erber je s t d łu g o le tn ia  fachow ­
cem, klióry pracow ał przez kilka?iaście lat z a g ra ­
nicą, a przez o sta tn ie  3 la ta  prow adził w łasny 
•sklep av  iRynku 1. 18. I jeszcze jedna rzecz godna 
zan o to w an ia : Właiściciclc f-rmy złoży lii milion 
m arek na B ibliotekę ubogiej młodzieży' szko l­
nej, a 1 milion na sanatorium  dla biefsiow o oho* 
iy'ch .WT-Hołosku. Życzyć należy pow odzenia no­
wej firmie, kttora w k ró tce  stanie s :ę dla L w o­
w ianek najbardziej atrakcy inem  m iejscem ich 
odw iedzin i m arzeń.

3b4
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•(?) W ielką sensację w yw ołało  onegdaj w 
W cdr.in ^w nordow a-nie dziew ięcioletniej dzie',.- 
czynki, gy-ki pew nego dozorcy  domu na p rzed­
mieściu W ahrhig.

•Ów do“ orca douui, z zaw odu cieśla, b a ły  p ra ­
wie dzień zaję ty  by ł poza domem. P rzed  rokicin 
n espełna strac ił żonę, a poniey aż jego dziew ię- 
cioletuia có rka  nie m ogła sam : * podołać ro b o o e  
około czyszczenia  dziedzińca i schodów , ani te ż  
mogła dać  sobie radę  z gospodarstw em  domowe-m 
p rzy jął do posług: sześćdziesięcioletnią ,  Elizę
K aspar.

M ała Anna Pum , có rka  dozorcy  Pnnuna, zna­
lezioną została  w kałuży  krw i. C zaska nadłam a­
na w sk azy w ała  ślady  uderzeń siekierą.

Ojciec jej b y ł dnia tego przy  budow ie zaję ty , 
jak zw ykle. B u Jcw a  ta  m ieści się na d n ig m  
końcu m iasta.

Jako  podejrzaną o popełnienie lej zbrodni, 
uw ięziono poslitgaczkę Elizę K aspar, '[ 'a  jednakże 
w ypiera się wkiy, pomimo, że  w szystk to  poszlaki 
p rzem aw iają za tein, ź e  ty lk o  ona popełnić ro rg ła  
ten czyn ohydny'.

Dozr-rca Pum  był liiezuuen.iii! przywWazauy 
do sw ej córkk Zawrsz.e irmwiał. że -choć odczuw a 
boleśnie b rak  gospodyni w-.cloinu, nic ożeni się. 
bo nic chce dać lnaoccliy' swojej dziew czynce. Po- 
sługatzkai Eliza -Kaspai;;; k tó ra  robi w rażenie he­
roda baby' i jak na <^ve la ta  yv:calo jeszcze m łodo 
w y'gla.da, m ogła się łudzić, 'że skoro c /  ki. nic sta­
n ie, dozorca1 Pum  ożeni się z nią n  pew no. T o  
też urządziła  w szystko  tak, aby  mieć a łb i. Wy'- 
kazujc się, żc k ry tycznego  p rzcó -^ łu d n ia  b y ła  na 
obsłudze w' sąsiedztw ie. Z obsługi tuj udała  się 
do m ieszkania dozorcy  Puma- i w kilkanaście mi­
nu t w róciła się do ow ej pani z sąsiedztw a, gdzie, 
usługiw ała, alarm ując sąsiadów , żc m ała P um  
zab ita  s 'ę  siekierą.

S 2tuka reklamy.
(?) Inserat w  gazecie stanowi dzisiaj 

najniezbędniejszy środek dla porozumienia się  
z kupującymi.

Lecz inserat, jeśli ma zrobić wrażenie, 
musi być należycie wystylizowany i w  nie- 
w :elu s łow ach wyrazić to, co ma być wyra­
żone i do czego zm.-rza. Niemałą też rzeczą 
jest w ybór dziennika, w  którym się inscruje. 
Dziennik popula-ny, dz'ennik, czytany przez 
szerokie warstwy społeczne, dziennik wre­
szcie, który ma ustaloną już reputacyę, że 
tam znaleźć można przenajrozmaitsze og ło ­
szenia obok ciekawej treści redakcyjnej, 
taki dziennik przedewszystkicm wybierać 
należy do  inserowania.

D>-Ujfim faktorem reklamy są ansze.
Afisz powinięn zwracać u w agę  prze­

chodniów  kolorem papieru, drukiem, illu- 
stracyą wreszcie. W  Niemczech i w  Cze­
chach. kształcą się  całe szeregi artystów-  
malarzy w projektowaniu i rysowaniu afiszy.
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Stało się to tam sztuką specyalną, która ma 
swoich mistrzów, a ich sława jest niejedno­
krotnie większą, niż s ław a znakomitego  
portrecisty.

Niema}ą rolę odgrywają także w  dz:ale 
rei lamy etykiety rozmaitych fabrykatów. 
Etykieta winna się zalecać estetycznie dzia- 
łaiacą illustraeyą a dobrze jest, jeśli do  
illustracyi dodano sprytnie i dowcipnie uło­
żoną przypowieść, lub czterowiersz, którego  
treścią jest reklamowanie danH firmy w  spo­
sób taki, że o w a  przypowieść, C2y ó w  
czterowiersz raz choćby przeczytany', wdraża  
się  w  pamięć. Lub co lepii j, tak jest w szys­
tko dowcipnie ułożone, że uczą s>ę tego  
ludzie na pamięć, aby tę przypowieść, czy 
też ó w  czterowiersz przytoczyć w  rozmowie  
z przyjaciółmi i znajomymi.

W ostatrieh  czasach pow stały  już i u 
nas w  Polsce  za przykładem zagranicy, 
specyalne biura dla propagandy reklamy. 
Biura te pośredniczą w  układaniu msera- 
tów , w  wyborze afiszy, w  zestawieniu kata­
logów , prospektów, urządzaniu kolumny 
żywej dła reklamy i t. p.

Nie małe miejsce zajmuje także w  re­
klamie film Kinoteatry, które przed każdym  
programem wyświetlają „reklamę" otrzymują 
od danej firmy wcale ładną zapłatę.

A we wszystkich U ch  rodzajach reklz- 
my daje się zauważyć dążenie, aby w .w ołać  
p zedewszystkiem wrażenie piękna i przez 
piękno zwrócić uwagę.

Na ostatku wspomnieć rnuszę o niewła- 
ściwem umieszczaniu rozmaitych ogłoszeń  
reł lamowych w wozach tramwajowych. — 
Lwowskie wozy tramwajowe stale mają okna 
zasłonięte wywieszkarri rozmaitych firm ku­
piec k'c'n i przemysłowych. Te nieestetyczne, 
wj rost ohyd ie brzydkie i pospolite nalepki 
obrażają nasze uczucia piękna, a prz/fem  
zasłaniają światło w o ’ r?ch. Należałoby jak 
najprędzej zabronić t j reklamie panoszyć się 
tak ordynarnie i arogancko. Jest to reklama 
tania, ale najbrzydsza zarazem.

Wolę już rzucane na ch dnik świetlne 
napis", ale i ten rodzaj reklamy ustąpił już 
za gr nicą przed opinią estetów, którzy ją 
potęp li z kretesem.

Koszta rei lamy wzrosły niepomiernie  
w latach powojennych. M mo to kupcy 
i przedsięb orcy, którzy umieją kalkulować, 
nie żałują pieniędzy na reklamę.

Ostatecznie i tutaj także koszta ponosi 
w łaśc iw ie . . konsument.

,»DA NC1NG 
N 1 E M C Z Y N O W S K 1
pisę Haiiefii 12  a. W pisy  o —&
N o w o ś c i  s e z o n u  : S i u e s ,  J a v a ,  P o l H *  
a r g e n t ,  3u6s3

(?) Te trzy lit ry stąnąiy/ą t tuł sztuki 
czeskiego autora Capeka, którego utw r\ 
w łą.zono już do repe fuaru wielu scen eu 
iope;s ich. S?t kę W. U. R. z id; bhitowa 
kap.al> prz d la y niespełna dzle:Uciu n

scenie czeskiej w Pradze, a od lat kilku 
cieszy się już s ł iw ą  europejs'ą.

W. U. R. grana było już w Warszawie, 
Teatr lwowski zatouiada jej wystawienia na 
sezon 1923'24 Niedawno temu odbyło się 
przedstawiane tej sztuki w „Neue Wiener 
Biene“, a znakomity krytyk wied.ńskt Ja 
kobsen tak pisze z racjL.r.remiery tego cze  
skiego autora na jednej z większych sce  *. 
w Wiedniu:

Kerol Capek śni sny dziwaczne Są to 
sny więcej kens ruktyWne, niż poetyczne. Tu 
stoi formuła, tam dedukcja. Są to sny tech- 
nika-wynalazcy, alh0 chemika. Zrodziły się 
z mózgu, a nic z gorącego serca. Tu fanta-j 
zja zamarzła poniżej zera. Dramat staje się)  
pouczeniem. Los czło n ek a  skonstruowany) 
w drodze zimnych dociekań. Literat dystan­
suje poetę. Daje krytvkę iwórczości, a wszyst­
ko zależy od tego tylko, jak daleko sięga 
siła jego poznania.

Karć I C ipek posiada dużo satyry, a za j 
mało twórczej gł-bi. Ale miewa pomysły, I 
które znamionują tęgiego dramaturga. Toj  
jest d-.bra robota teatralna. j

Utopijny dramat W. U. R. jest fanta-j 
styczną legenda o sztucznym człowieku. j 

Fi ma' Werstand Uniwersał wykonujej 
stworzenia żywe, lecz bez duszy. Są to lu - ; 
dzie, którzy skonstruowr-ni zostali, jak m a­
szyna i ws ystko funkcjonuje w ich ercani-! 
Ernie z prawidłowością doskonale skonstruo­
wanej maszyny. Jeśli kółeczka tzj maszyne-  
rji s ę zużyją, o Jd.aje się mechanizm znisz­
czony do przeróbkk

Ludzie-maszyny mają to  bene, że nie 
odczuwają ani radości, ani bólu. Nie znają 
też oczywiście, co to miłość. Tak zabija 
technika przez swoją udoskonaloną precy­
zyjność, ludzką myśl.

I o to  g łów na  myśl dramatu: Duch  
mści się. Ludzie maszyny staią się wrogami  
ludzkości, gubią społeczeństw o i to  trwa, 
dopóki się nie przekonają, że brak im 
twórczości, że bez człowieka, którv zna 
tajemnicę ich egzystencji, są tylko bezduszną  
masą.

Satyra Copeka wychodzi tu wyraźnie. 
Natura tryumfuje w  końcu nad techrrką. 
A  cud dokonyw a idę przy pom ocy  miłości,  
która woli, aby rodzaj ludzki rozmnażał się 
nie na S D O S Ó b .. .  m aszynowy.

W  tym dramacie Copek jest w yb or­
nym technikiem teatralnym. Buduje akcyę  
z brawurową zręcznością; (Stoczona tajemni­
czością, nasyca satyrą i soołecznem  p o zn a ­
niem, daje parę wielkich scen a zyskuje 
tyle tylko, że widzi ^ię tę dobrą obliczoną  
robotą, a bezduszność m aszynowych ludzi 
jest też bezdusznością demonicznej myśli. A  
przy tern sztuka ta ma... lukę. T w órcy lud/ 
maszynowych są tak bardzo mózgowcami,  
że s( m. niezdolni iuż są myśleć inaczej, jak 
tylko mechanicznie.

P o  za temi zastrzeżeniami przyznaię: 
sztuka robi wrażenie, budzi zainteresowanie, 
miejscami porywa.
W T B B SB Sr^SSC aw rS fSE S-. - .. " S m  m

P o  ukończeniu powieści „I\a nieznanym  
tropie" rozpoczniemy w  fejletonie naszego  
*’sma druk oryginalnej powieści w  trzech 
częściach p, t.

pióra znanej powieściopisarki

A n i @ l i  H a § i a s ,

autorki całego szeregu dramatów, oraz 
powieści,  które cieszyły się ogrom nem  p o ­
wodzeniem w śród  czytającej publiczności. 

N o w a  pow ieść

osnuta jest na tle zagadnień psychiki w sp ó ł­
czesnej kobiety i dzieli s ię  na trzy części
Część [.: Kłamstwo. Część II.: U  
źródła. Część III.: Poznanie.

Bohaterką p ow ieści jest Femina mili- 
tans,’ która przez ęiężką walkę życiową  
dochodzi d o  poznania prawd wiekuiście  
żywych i głębokiej wiary, opartej na n o w o ­
czesnej wiedzy, literaturze i sztuce. Akcia  
rozgrywa się częściow o w  W arszawie, to  
znów  na wsi, gdzie autorka rzuca ciekawe  
światło  na pracę społeczną kobiet wśród  
młodzieży wiejskiej.

Śmiałe i oryginalne ujęcie tematu oraz 
piękny styl stanowią zalety, które każa w ie­
rzyć, iż pow ieść

Naczelny redaktort
BRONISŁAW LASKOWNłCia

Odpowiedzialny redaktor;
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ

spotka się ł prawdziwem  zainteresowaniem  
naszych Czy telników.
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Produkcja zagłębia Borysłay, skjego w e w rze­
śniu r. 1923. Produkcja  kopalu w zagłębiu iBo- 
fyslawski-cin, ccjticczofta do zbiorników  tow a- 

r2ystvv: m agazynow ych  w e wrźfeśnht r. b., w y ­
kosiła 4.240 cyste rn ; w  stosunku do ilości od tło­
czonej w  miesiącu sierpniu, okazuje się zniżka, 
''Y nosząca 13o cj ct. Kopalnie znajdujące s 'ę  
'v poszczególnych m & jscow oścfach Żaglębia. — 
odttoczytj w c w rześniu  ilości następujące: w  B o­
rysław iu 1535 cyst., w M raźniey  767 cyst., — 
v-’ T ustanow icach  17j9 cyst., w SchcdnT y 152 
cyst., w rcsla fe  w U ryczu i Popiołach 57 cyst.

P rzec ię tna  poodul. cja dzienna w szystk ich  ko­
p a lń  Zagłębia w ynosiła ogółem  177 cyst. (nkolo 
SfOO cystern  m iesęczn ic), zaś p rodukcja dzien­
ną kopalń w każdej z tych m iejcow ośd:1.p rzed- 

!s?awiała sic, jak następuje: w  B orysław iu  58
cyst., w M raźniey 36, w. T ustanow icach  69, — 
w Schodnicy 10, w  U ryczu 3,75 cyst.

N adrncińć należy, że tw e  w jześm u nastąpiło  
dowierec-nie kilku now ych szybów,, m ianow icie: 

[>,Ratoczyn X .“ w. B orysław iu , „Gotfrid 1.“ — 
W M raźniey, „Łaszcz'* w T ustauow T ach  i inne. 
NYybuchowai produkcja tych szybów , w ynosząca 
kilka lab kilkanaście cy ste rn  na  dobę, spadła na 
s.ępnic, z w yjątk iem  szybu „Łaszcz** do prze­
ciętnej w ydajności szybów  w Zagłębiu:- 1—2 cy ­
ste rn  na dobę.

Z dow łcrecń w  o s ta tn c h  dniacłi zanotow ać 
należy  ukazanie się ropy w  ilości pół cyst. — 
'v, szybie  „Wiara** w  B orysław iu , w łasność T ow . 
Naft. „S y lva  Piana**, w  głębokości1 1.200 m tr. — 
Szyb  ten znajduje się  w dalszem  pog łęb ’eniu.

W  T u  stan o wic ach urucliom ionc zos/tały dal­
sze dw a szyby , m ianow icie „M ukdcn Nr. 1“ —

(w łasn o ść 'b e lg . finmy I. A l W ale rkcyn") i „5ht- 
fesian-d Nr. X. (konc. naft. KPremfer**).

Z rynku  naftow ego. N a rynku  ropnym  pa­
nuje ożyw icn/c, cena ra p y  podniosła się w  zw iąz 
ku ze zw yżką  dolara i w ynosiła ostatr.io 145 

‘njiljonów mk. za  1 w a g m  m arki B orysław . — 
Wfiększą zw yżkę w ykazuje  cena ropy specjalnej 
majtki; za  ropę schodm cką i u rycką p łacono 240 
m'Ikarów mk. Na rynku  produktów  naftow ych 
tondcnclą stale m icn a . P opy t na naftę, parafinę, 
benzynę, z w ię k s z !  się z dnia na  dzień, poniew aż 
jednak w yw ołany  je s t spekulacją zc strony  po­
średników , rajinerję  sprzedają p roduk ty  z w ielką 
rezerw ą. Ilości w ysy łane  przez ra fn e r ję  na 
sluady  i do sp rzed aży  kom isowej są dostateczne, 
by  pokryć zapotrzebow anie k o n su m o jj k rajow ej. 
Na rynku  brnttowym ,, po k ró tko trw ałe j haussie 
cen ndzią£ćw bru tto , nastąp ił zastój! C eny  są 

biadał- w y so k ie  zarów no  z pow odu zwytżki ceny 
ropy  "i, gaz&w, jak i w ielkiego popytu, zastój 
zaś spow odow any jest brak iem  chętnych do 
sprzedaży . W  połow ie tygodnia p łacono w miljo- 
nach m arek 1/32 proc. udział b ru tto  (w  n aw ia­
sach eony z ubiegłego tygodnia) Zofia1 Galicja 
300 (240), S y lva  P ian a  200 (170), Brugger-Coui 
rad  160 (130), Photogen  105 (73>r G ottfrid 200 
(180) z pow odu do\v'c-rcenia 7 i pó ł cyster.n ro­
py dziennie 10 im  gazu na młhu[tę, Pela-M ela 
46 ( 36), M ilana 50 (40), Pagon  36 (30) za 1/16
udziału b ru tto  F ran c 'szk a-F an lo  48 (40), Kopernik 
42 (30), „Łaszcz** 65 (50), R atoczyn 145 (140), — 
T ad tu sz-G alic ja  60 (45).

Stan kcpahi naftowych w  Malopolsce w I-eni 
półroczu 1923. Ogólna ilość kopalń, kom pleksów  
kopalnianych w Alatopolsce z końcem  p'erwsze-

go półrocza r. b. w ynosiła 779, z czego p rz j 
pada . uą poszczególni; okręgi górnicza: Lvjpho~
.blójz 62o kopalń, Ja s ię  1U), S tanisław ów  44. -  
Kopalnie tz obejm ują 2216 o tw orów  św idrow ych 
(D rohobycz 12j2, Jasło  841, S tanisław ów  156), 
w tom prochtkujyćych rópłę było 1.774 (D roho­
bycz 902, Jasło  759, S tan isław ów  113), gazy  137 
(D rohobycz 113. Jas ło  15, S tan isław ów  |9 ); — 
w \v crccnjn 289 otw orów  ^Eftohobrycz 198 Jasło* 
67, S tanisław ów  34). N adto 59 szybów  znajdu­
jących się w w ierceniu produkow ało  rów coczc- 
śn 'c ropę.

Z ogó lnej'p rodńkcji ropy w M ałopołsce, w y- 
noszacej 36.908 cystern , p rzypada na1 m arkę 
„Standar** (borysław sko-tustanow icka) — 28.027 

cy st. (78.05 proc. z p i» n a  ropę specjalnych* ga­
tunków  7.881 cyst. (21.950 proc.). S tosunek pro­
centow y m anka z pow odu zanieczyszczenia w y ­
nos'* 11.95 pree., zaś ilość ropy, zużyte j na opal 
na kopalniach 3 proc. P rodukcją c zy sta  • w ynosiła 
zatem  30.520 cystern . - ,

M onopol naftow y w Jugosław ii. Zarząd pań­
stw ow ego  monopolu w Jugosław ii w ydał w  o- 
s ta tn c h  dniach przepisy, m ające na celu roz- 
ciąynięcie.-kontroli nad im portem  drogą lądow ą i 
w odną ropy  i produktów  naftow ych. W  tym  
celu m ają w ładze  celne podaw ać do w iadom ości 
zarządu  monopolu dokładne dane, do tyczące  ilo­
ści, jakości i pochodzenia im portow anej ropy 
wzgl. rrc-duktów .

Przypom nieć w ypada, że  z początkiem  paź­
dziernika skupczyna jugosłow iańska ra ty fikow ała  
z aw arta  na w iosnę r. b. um ow ę handlow ą z P o l­
ską, w której p rzew idz 'a jiy  jest w yw óz ropy1 i 
produktów  naftow ych do Jugoisławj-i. W yw óz 
ropy  z  Polski do Jugosław ii uw arunkow any  jest! 
w yw ozem  podw ójnej ilości, produktów, naftow ych 
szczególnych gatlinków .

**■ 0 0 " “ ~ i

D Y W A N Y  —  CHODNIKI —  POKRYCIA MEBLOWA  
FRANKI —  KAPY NA  ŁoZKA  — S E R W E T Y  NA 
STOŁY — HARZUTY NA  OTOM ANY — MOKIETY, 
PORTJERY —  KRETONY FRANCUSKIE —  TAPETY

3 9 8 9

Specja l is ta  ch orób  {ffK* 
w e s s r .  i skórnych f b i i s  tó -fcrfSiS 
b. S e k u n  'arj;i*z sz p ita la  pow szech., L n ów , S ło w a ­
ck iego  4, nap rzec iw  " ' w i e j  poczty . L eczen ie  plam , 
b ro d aw ek , w łos iw  e lektrolizą , la m p ę  kw arcow ą,

30210
W chorobach skórnych i wenerycznych

Pr. Lpla Fiłlies^haysn
b. sek. Łzpit. pov;. ord. od 3 —6 Żółkiew, ka 33.

3 0 5 5 4

Ml
o r d y n u je  w  c h o r o o a c h  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  o d  

g o d z .  3—4, o lecnie  ul. Friedrichów  8, p a r te r .
30752

weneryczne, skórne, za- 
śUlIiiB 6iiuig2J I  etarzałe leczy S p e c j a ł ,  
łr. F R IS C H  ul. W a ł ó w a  1. 11.

29171
Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnych

Or. J. HUHD 7it
3 -6 ,  w  n ie d z ie lę  9-1, Lwów , A snyka 1 (ró^ P a ń s k ie j ) .

erlia ŁaiHoisska
z W a r s a a s w y  przyjmuje z a m ó w ie n ia  i udziel?  
porad pad dyskrecją. — U l .  A s n y ł t a  3. O.

300.2

z je d w a b  cierni a b ażuram i.
s  bronzu,' jąkoteż  a m p u łk i  
i lam pki do sza fek  nocnych  

poleca  399 1
, s c

Lwów, pi. Slarjaclii 4
S k ład  żarów ek  o szczęd n o ść .  

„ P h i l i n p s a * * .

Ud

SteSNtoB Ł iEFEiT.ŁwÓw.hl.FrJtiry 9.
3^753

Już radesaiy. Ciągn. 1 . łdasy 1S. lisfopadi. 
[ą!D lOS 9 0 . 0 0 0 ,  p s i a k i  ^ S . I B O  U  ( \ m  

SGM BRMifiOWY SC i l i l fS  i CflAIES
L w ó w ,  p ia ć  M a r ja c K i  7.

399)

ż o n a ty  ( ż o n a  jako dozorczyni) —  zostanie  
przyjęty. Mieszkanie, opal i światło z a p e ­
wnione. „Chemikalia** pl. Bilczewskieao 3.

30405



i i  mym  g ł s w y :
Ijili s mk„SHH3Si“
tu w m  M nm ,:

Czyszczą skórę. — Usuwrją łu-ńeż. — 
Zapobiegają wypadaniu włosów. — 
LABORATORYU.M CHLM. - Fa RMACCUT.
T#». &■:. Ff. KergNfts&I 3  Mmmmii
Główny Skłaó w Aptece T?ra J-łna Fo 
r tyA&kiege we Lwowie, p!. Bernardyński 1

.w

Ooteois
kobiet i
Jedyny  p 2v. ny śr-jJelc, 
zab ezp iecza jący , po le­
cany  p rzez  n a jz m k o - 
m itaaych  g inclcelsgów , 
w y s ta rcz a ją cy  n a  sz e ­
reg  miesięcy- do  n aby­
cia w a tece M ra  Le- 
szjłł S ł id "  sHitgo, 
Lwów, Halicka I. 19.

9 f f i 9 n v  s a s g s d a r G S B  
Perlaki 99E.w§&ek'*

W « 5 t r r ^  e l e H t r i F C Z i z e  
2 HałeRf SNfiSgEa 43 i 3D HP. 

fraasniisfe l ła&gsb? 
Trafei I m w m m

d o  o a r ć h i l i  d r z e w a .

aisas?. wystawa maszyn

SYPIALN IE  
*> POKOJE MgSKSI
p '! t a  & ; n  H a J w i i s a s k i  trtążcEysny 20

SLLLLACĄ do wszys.tkj.cgo przę,jmę zaraz  lub p ‘er w .-ztga; 
K&chatfc. t̂kiego 2Q; drzwi 8. 34)698

LABORANTA lub służącego posznkuj-J droguerja Leszka 
Słodowsktego wd L w ow ie; ul. Akademicka I. 2. ' Ko1 ada 
do objęcja ijyfyvbEi?;a!t* 30678

/■DOLNEGO BOM OGNIK A FOTO* i R Af iCZNEGO 
KUJE ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY R lf-SS W BRODACH;

P 05Z U —

3CÓ83

P* OSZUKUJE panny j dziewczynki. KhuUćr — Akademicka 
I. 2%. " 30735

DLA WYROBU m ar metody poszukuję zdolnego 
FABRYKA — W iek.

fachow ca;
30/93;

WIELKIE P rzedsiębiorstw o Handlowe poszukuje buchaltera 
sam-txi2i*anesił bitlaasisfę z  ótnższa p rak tyką  kuptecRą 
joko s.f»a [jomecuicza. Sieno typ  isrk; z ięzykjem  f s tano  -  

g*p?ją poUk(L.iilcm;?cltą — Zgłoszenia PU'.R'vVS20RZr.L>N£ 
SfŁY do B iura octosafkt BruCka Kościuszki 2. 30784.

Cfitepca sRi@g&©uj©e©
pojr.uknie .się. — Z J'® izen ia  o sob iste  «io biuro  
v : t .  Wlassicsa, M-cki&wk/.a 10. 307,19

BUCHALTERA izrael. na o rd y ia rte  pnszukuie fabivkn kon- 
serw  Lubycza. W (ud omaść u D ra H orow itza Sykstuska

1. 1 od a - 4. 30732.

L s o n a  S a p i a h y  <8. 4010

PANNR uzdolnioną na m aszynie S  rrgrra poszukuje Zakład 
M ellera, Rynek 19 — stal* posada. 30777

KUCHARKI dochodzącej poszukuję. Zgłaszać się PctfockpeL
go 69; ff. p. drzwj 12. 30772

RZADCA i efcunem potrzebni 
nia z odpicsanij świadectw 
poczta  Sassów.

od l sycz nią 1924. Zgłoszę, 
nadsyłać Dyrekcja Keltów 

30768

MŁYN t fiartak poszukuje samtNfeMnega m aszynisty do
pro wadzeufa mc toru ssaaa _ gu t e  we go i lokomobill —
Zgłoszenia: Gottesmsfn, Zygmuntewska .12. 30767

MŁODSZEGO chłopaka do roznoszenia gazet 
B iuro dzfctuiików B uchstabą Lsgjcjnów 21.

poszukuje
30765.

DOCHODZĄCE; poszukuję. Su płaski ego 2; U. 
nio ad 3-C?tl do 5-t-aj.

p. Z głosze- 
50764

PRAKTYKANTA poszukuje H urtow nia kolonialna W iedz
Rubla. SzaCiochy 2. 3tf7óL

S /P IT A L  żydow sk ' przy  uf. Raoapor^a 8 przejm ie n a itc ii-
m :i .f i. łażące. u zarządcy s.Ypku'*. ćt>,:5łJ

PANIENKI cn*z c h /o p e r do fabryki w yrobów  c h o n k  .wych
pC!jr:ZC®hi. C km H uA aki’- *o ? l.\  .t>749.

ART P R .óC O W M \ h-dtow ręcznych i r.y CTinkicj jV,ułe_ 
ck 'c 2S 7 (bocamst 3!in*o»r.T*i*.;czŁj i^szukirjti i>ar,ny d -  mo- 
iicgraniów, przo\!ów i:o ef-7-S1.

NIANI" do 3Jtip.ic.j*a di.-:^;kav puLh-ęm’.- j kulon.ytkę — 
N*emkę p:i«ztfk»rę. W f-‘•re, LfęK?iów 33 .I9S7-

ROZWU2ICIEI. A df.i rozw oź..:ia  p e c z y ^ a  pesz u ku i s* na_ 
ty..hm iaut , H rksr?i-u N arcd e .-a ‘* Z irnorsiynów , Lv:o<v.
ska 20. • \  ,707:5

]30':.:^UKU-IE hafciark- do dcTp}] z w jkjem  i dopłata  ZgJo_ 
szerrja TfiJ2TAK tiró  d c  ka 115. 207is I.

POSZUKUJE y.?uiaca do w szr^ tk jego  lub decho iząea Ja^
ch:'\vieza IIA ; I. p na ie u o  S0“S».

S t S I ^ a i T E

Kb’SZFRr<A przyim ^lJ zantu a teir a. FToiKirarjtini um i-cko— 
«’ai.i .̂ Łyczakowska 3 29. 301SI

AKŁJS/F.RKA WAONCROWA PRZYJM W R ZAMÓWFBfTIA ••- 
U P Z tn .i .  1DRAD POD DYSKRUCJĄ., OL SO B irSK iLO O  

PARTER. KiOĄ

K osfitim y , sslRKŚcaie 5 f a t? a
!5®rS*j Rasififsa 
Ł SfMinlSi ixź*M2!Ę2l
K RÓJ NAJNOWSZY- WYKOHCZENIC S O uO N U .

:ł..;38

POWIĘKSZONA ł rcesserzena  a rf . nracow n:a haftów  rę c z . 
uych Izy  G*jsk>'c,i Afułeckiego 7 (boczna Zim orowicza) — 
przyjm uje wsze?kid rcbc.fy w  zakres hufckirsfiwa wclio_ 
dzace. Przyjm uje się bieitznę do szycia, m creźkow aiua; 
m onogram y; przody do kcszul. 30754.

PRAKTYCZNA akuszerka przyjm uje, udziela porad: dv_
skrecja. Leona Sapiehy 85. 30374

DO LOKALU fronA nadającego się też na lokal przem y—: 
Kum żydow skiej do którego zfcżę ticż W ęk^ 
poszukuję spó^n-ka. FABRYKA — W iek. 307941

słow y (cenKun 
szą sumę

AKUSZERKA SEKUŁA przyjm eto za-tnówieiTia i udziela 
p o ra j pod dyskrecją. CiRODf.CKA 4?/; I 307MFJ

ARTUR SMUTNY. s tre [c ;el foi tepiaaów . Chmi-słowskr-eco 5; 
przyjm uN  sftrojen u  i txpnracje. 30771

BIELIZNĘ do napraw y przyjm uję. S tanisław a, Chm'eJe-\v—i 
sk&ego 5 ; oficyny, p a r ty ,  '  Ó0770
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KTOBY wieazmi o m iejscu pobytu i2  le tn iego chłopca w 
granatow ym  ubraniu i jasnej czapce % dziurą na p rz o -  
ćzie. k tó ry  zbieg] z  domu w n|t:vriadomym kierunku ra_ 
czy donieść stroskanej matce Komar nfckitj Nowe ^ni-e-

I : s  lenię — Lwóvv. 30736.

ART. PRACOWNIA haftów  ręcznych M ałecktogo 7 (boczna 
Zunorou fcza) przejm uje kop cl mszo do ubjerania>. 30/',5.

KRAWIEC Czajka — Romanc-wicza 18; przyjm uję wszelką 
robotę kraw iecką: fu tra : palHą; rag lan y ; św itk i; k u rtk i; 
ubrania po cenach u m ark o w an y ch ; dła pp. akadem ików 
i urzędników  20 proc. opustu. 30690

iSSS KIES2K&S43& 3
ZAiMIENIE ładny pokój z  kuchnią; elektryką*, na dwa lub 

frzy  pokoje z komfortem na p ię trze '; dzielnica I.. IV. 
Inb V. H ausnera 5; Nowacki. 30331

ZAMIENI!; duży prkó j z  kuchnia; g a z ; ul. G ródecka na
fakj-e same w innej dzielnicy. Pańska  17; P rcfzc j. 30332

DkM  posadę buchaltera  na prowYicil; i, pokói z kuchnią 
we Lwowie za 3- 4  pokoi z  kuchnią i kom fortem  —
ew entualnie dopłacę. Inform acje; Zainarsfynow ska 49 —
Rc-s fan racja. 30711

ZA ODSTĄPIENIE pokoju ewentualnie z kuchnia z  rae_ 
blaini lub bek dam C2ynsz m iesięczny 4 mil. Sklep ko_ 
m isowy. Sienkiew icza 5. 30662

2 FRONTOW E biurow e ubikacje; śródm ieście do w y n a ­
jęcia. Zgłoszenia pod SPOSOBNOŚĆ W jek Nowy. 30381.

KILKULETNIĄ większą pożyczkę udz jtię  za  1 2  pokoje 
z kuchnią. , Każda liwcfa*1 Wiek. 307,96

PO K O IK  Rentowy (przez zim ę) — dam ty lko  jednej osob.-e 
za uf rżym y w anje porządku. F ab ry k a ; Bóżnicza 11. 30792:

INTELIGENTNA wdowa przyjm ie pannę na m ieszkanie — 
najchętniej za prow ianty. Fortep ian  do dyspozycji Zgło­
szenia, do A dm inistracja PUCHALSKA. 3U773.

DAM w ikt jednej osobie i c z jn sz  
do  i kuc! ~ ' "w‘

gtollońską 7.

M*vi jcuiim Oditą Pieil ?t> 2 pO —
kejo i kuchni. ,>Szezę.<4iv‘‘ THuro Sokołow skiego; Ja — * *-■ - ł 33769.

ELEGANCKI p ;k ó j w cćnfrum  m iasta  bez w 'k.tu szuka 
sł, med. w e t Jugosłowianin. Pościel ma swoją. Dobrze 
zapłaci — do^ Adm. pod ELEGANT. 30766,

SKLEP w  śródm ieściu odstąp ię  natychm iast. W iadomość 
w sklep:o kom isowym  Sjcfkiew toza 5. 30744

ZA MA? Ą rćalność na w łasność na przedm ieściu, oddam 
z dopłatą stosowną wygodne m ieszkanie w  śródm ieściu ; 
2 głoszenia pod ZAMIANA do Adm n. W icku. 30740.

DOJEŻDŻAJĄCY poszukuje elegancko umeblowanego poko- 
ju z  osobucm w eiścłcm  do użycia ty lko  przez dzień. — 
/g ło szen ia  pod ELEGANCKI do Adm W foku Nowego. 
lT     _________________________ 30737.

POSZUKUJE lokal suterynow y lub stajn ię T w ozownię d 
celów przem ysłow ych. Z głosić: L icber, O sse lń sk ich  14.

dla

ADIUNKT leśnictw a — akadem ik; z p rak tyką  we wzo— 
row em  gospodarstw  je K śncm ; energiczny; poszukuje za­
raz posady, ł asKawd zgłoszenia w raz z w arunkam i — 
Proszę nadsyłać pod LEŚNIK do Adm. W ieku Ncwego;

— — • 30736;

IN TELIG EN TN A  panna w ładająca językiem  niem ieckim ;
poisk-im; heb~*Lkjm i francuskim  poszukuje posady przy 
starszych dzfetiacb. Łaskaw e zgłoszenia do Adm inistra­
cji pod IN-JTLlCiEN'1 NA. 30763.

POCZĄTKUJĄCA fnfcljgentna zdolna siła biurowa poszu— 
ku/o posadę biurow ą. Łaskaw e zgłoszenia do At jr  W eku 
p o d  MASZYNISTKA. ’ 30747

PANIENKA do mciTŹek. szpaohtel poleca sję do domów 
pryw atnych. 50 000 dzUnnie. Dam kuchnię, opał 1 do— 
pla.lę z a  pomoc w gospodarstw ie 3 £odz. dziennie. — 
Miłkom sk*cge 9 ; I P iętro.------------------------ --------— —* 30745   30745.

LEK A RSK I pc.imocnjk (felczer) z  ukończoną szkołą fe lczer,
ską w  R osji; z 4  k tn ją  praktyką felczerską* w różnych
insty tuc jach ; również zna dział a p teczny ; poszukuje po— 
sady w szpitalach; w am bulatoriach p ryw atnych lub w 
aptekach Zgłoszenia do Adm inistracji Wicku Nowćgo 
pod LEKARZ. 30743.

KRAWCZYK! z  krojem poleca sję po domach. 1 Zgłoszenia 
pod MARJA Adm inistracja. 30712.

S m -

ANGIELSKIEGO f francuskiego lekcy] udzielam. A snyka 4 
parte r lew y. 30626

ŁATWA m e-odą wyuczam  w krótkim  czasie języka fran­
cuskiego i nieirdeckirgo. Długosza 37; II. p. 30710

FIRMA „Jolanda*1 przyjm uje do skrojenia ; fastrygow ania 
suknie oraz przyjm uje nadal Panie na kurs praktyczny 
kroju i szycia. Staszica 8 ; TI. p. boczna C lw rąiczyzny. 

------------       30126

BEZ PRZERWY przyjm uję w pisy na kurs kroju j szycja. — 
i  F]rm a .,Jo landa“  S taszica  8 (boczna C harążczyzuy). 
-------------    *  30127

AKADEMIK poszukuje lekcji na prowincji. Zgłoszenia w  
Administracj; pod T. P . 18. 0/30

ABSOLWENTKA konserw atorium  udziela kk c ji muzyki 
(fo rtep ianu ); Ceny przystępne. Zgłoszenia: ul. Akademicka 
N-r. 24; I p .; drzw i Nr). 5, 9229

W PISY NA N O W Y ' KURS HANDLOWY (OSOBNY DLA 
A BITU R J ENTOW ) — PRZYJMUJĄ KONCESJO NT0  WANE 
PRZEZ MINI STER S I  W  O KURSY HANDLOWE; ULICA 
ŁYCZAKOWSKA 34; KURS ROZPOCZYNA SIE 5 -G O  
LISTOPADA. 30367

ZDOLNY in s tru k to r w  zakresie  szkół ś re d n e h ; przyjm ie 
lekcję na prow incji na skromnych warunkach Zgf.sV.enia 
do % dixi. W ieku Nowego pod . - J u s t r u k t o r 30787:

K U P 3 3 9  — u

BECZKI ZELa ZNE; szpunty du b ecz tk ; łljl. Badian. Lwów 
, Janow ska 24. 30549

U U S Z  TOyOiTE L a ;  oleje m aszynow e; <»otorow e; c y ­
lindrow e; iu-l Badian, Lwów, Janow ska 24. 30538

PASY skórzannd l_a wiedeńskie i sierści w ielbłądziej H e­
rolda poleca H.Ą Badian, Lwów. Janow ska 24. 30539

ZIEMIANIE! P arn ik  na pw .zy  dla bydła, kom pletny z pa -
łowiskiem, pojemność ko.jła 120 1.. dalej kocioł żelazny
pobielany na 150 1.. dwa m niejsze po 30 1. okazyjnie
sprzeda Piotr Laub. Lwów, Ł okietka 12. i 30663

ZAKŁAD dentystyczny w większem  n ie śc ie  piow hicjonal— 
'n y m  do sprzedania. Zgłoszeni? -  do Adm. Wiekti pod 
DENTYSTA. 30694

FORTEPIAN lub pianino kupię natychm iast. Zgłoszenia: 
L istopada 16; W-Jla. 30700—— - , . . jso—________________ ~ ______

UBRANIE m arynarkow e angielskie na średniego mężczyznę 
- do sprzedania. ZybRk&wjcza 25; I. p.  na praw o; 30718

KUPIE; chodnik kilku m etr. i iirankj w dobrym  s tan ie  — 
Sklep komis. Sienkiewicza 5. 30661

GOSPODARSTW O 7 morgowe 
raz ped Lwowem w Żubrzy 
Si chów.

budynkam i sprzedam  za- 
Jćzef Domaradzki poczta

30627

FORTEPIAN lub PIANINO — tylko w dobrym  sfanfe — 
kupfe. Zgłoszenia: BILIŃSKI; okazicielowi leg. Nr 216. 

_  —  ~  —  307.06

SYPIALNIA jasna ; jadalnia dębow a; sofa do jadaln i; sy_
PjaJnia kaw alerska; meble klubowe do sprzedania; UIJca 
C horąiczyzny 29; M afw ijow skk 30789

LOKOM OBiLE: k o tły  parow e; mojlóry; urządzesjijai m ły— 
nów ; tar.faków; gorzelń, m aszyny rolne ifp. kupuje — 
sprzedaje i przyjm uje ^  kom is: B iuro techniczne*—
liandlo\ro EWOLUTA — Ossolińskich ] ] .’ 30791

APARAT gorzelniany żelazny zupełnie nowy nieużywany 
z pierw szorzędnej fabryki czeskiej do sprzedania Żapy— 
ta n  Ta pjsSemne ^od GORZELNIA do Biura ogłoszeń Briieka
Kościuszki 2. 30783.

KASA KONTROLNA Najional Cash Rcgisl-er okazyjnie do
sprzedania. W iadomość 
ka 3

w  Księgarni Nowości Kopernf.
30781

30735.
POSZUKUJ!; lekcji fortepianu 01 az z ćwiczeniom godziny 

przedpołudniem  btfsko ś ró d m ieść ! H cftl Europejsk i; po_ 
kój nr. 3.   30780 “ j

POKOJU z kuchnią poszukuje in te lig  bPzdzietne m ałżeń— | 
< iw o za odsfępncm  do 200 milionów. Zgłoszenia Admnj'- 
s tra c ja  pod. LEKARZ. 3^732.

4 POKOJE z  kuchnią, kom fortem  uLca Z yblikkw icza za^ 
mienfę na podobne w olcolHcy Braie-rowskiej za  w y n a­
grodzeniem  L isty  ,.Zam iana“  B iuro B uchstaba. Legio­
nów'. ' —   30714

P & S S lS p o s z u k u j ą

L ^g O B IL IZ O W A N Y  kapral — poszukuje posady do o b -  
siuRf motorów benzynowych lub też jako pomocnik^ ś lu ­
sarsk i. Zgłoszenia (io W idku Nowego pod UCZCIWĄ,

DAM 2—3 milionów — za w yrobienie mi posady biurowei 
w limiyjszem przeds:ębicrstw ic. Pod HALINA do Adm. 
W ieku. 30706

INTEL, s tarsza  w dow a; w ładająca b. dobrze językiem  fran­
cuskim  i mem ; zna k raW cczyznę ? \vszelkis szycie — 
szuka stosow nej posady wc Lwowie do dz':eci, lub coś 
:,iut'go- W iadomość proszę do Adm. W k k u  Nowego pod 
GOSPODARNA. 30689

UZDOLNIONA pUnna w kuaw^eczyżnfo szu ntf.cjsca 
w' pryw aiiiym  domu. Pt-tockiego 25; parte r lewry . 30727

w ieczorne 
30667

STUDENT Politechniki przyjm ie jakiekolwiek 
zajęcie. Zgłoszenia do Adm. pod ,.H. W .“

POSZUKUJE; kam:.eiucy do stróżosjw 'a, bez posługi — po„ 
średu jetw o  chętn ie  w ynagrodzę. Zgłoszenia do Admini­
strac ji pod W. Ł . 30635

STENOTY'PIS'lKA obejmje posadę w  bjurze lub u aw'dort 
kata . Zgłoszenia ,,SR.hograjjŁi“  Wtok. 30639

ZNAM rachunkowość — przyjm ę jakąkolw iek posadę. Zgło- 
szenja ..S tninarków ka 3 UCTtfo___do W ieku. 30412:

ZDOLNY i energiczny handlow iec z  dztalu korz. śniadam ; 
poszukuje posady. Łaskaw e zgłoszenia przyjm ie buuo
H. Polińskj św. Szynjona pod ZDOLNY. 30493

POSZUKUJE posady do dzieci zaraz  za mieszkanie. Zgłc. 
szcnva: Admiiijs+racja W ieku pod WYCHOWAWCZYM 

osobisto  F redry  5. Raczyńska. 30720.

PR.AGNI; zorgajifzować KOM PLET kdkorga dzieci z b p  - 
szych domów w  zakresie  trzrcj.cj k lasy  szkoły  p ow sze_ ; 
chnej; c-A-em zapewnienia im współ*ej z  moim synkiem 
nauki w m-Wocz-esucm duchu pod kierunkiem  p ie rw s z o .: 
rzędnej s iły  pedagogicznej. W p&nie prócz nauki wrspóinc j 
p rz tch ad zk l: zw iedzanie pod cptoką muzeów. racjcmalna ] 
ieknira  i zabaw y. Ilość dziTcl ogranrczoira do sześć  u — 
Podzjcc , m aiącv podobne zam ierzenia zechcą zgłosić się 
p'st\nuie pckI W SPÓLNY ićO SZT do REKLAMY PO L ­
SKIEJ ul. Rom anowicza 10. Pożądany juko aport lecz 
nie konieczny obszerniejszy pokój w  okolicy parku Kf-
lińskjegt.*, wolny w  gedziirach JO - 2. 30776.

. P llS ilf IS fY  ZBYTMO
1 meble, dywany wschodnie, brązy, porce­

lanę, dzieła sztuki, roboty ręczne i t. p.
nabywa i !i@£ra*i!iOT (komis)

P I
e. m m m m m m

EłiłSS®, gil. łUgmefifyny Ta>jkiBi 1
(obok  K sięg am i P o lsk ie j). 3048 i

SFMfNARZYSTKA IV. r. poszukuje fokciJ z zakresu szkół 
ludowych r<sjchętniej za mieszkanto i śniadanie. Z g łosze­
nia pod S EM IN A RZ Y ST K A do Admj.n Wicku. 30742.

tłAJSZY'BSZE wyuczeniu stcnograiiL języków. B ąjorego 34 
f.Ecole Francjise*L 3988.

u ^ m m m  w a *  s s t w a

KTÓRA zam ożna Pim! n a w j  s tarsza  nraRiTc in t« :e tn ti iw  
EO; m łodego mąża lub s tk re to rz a ; zechce łeatkc'Wc rkic_ 
lin r .K  ad .es rod  rK)BRV uO B-ora o r ł w i t j  Jacobic^go; 
Zimorowfcza 14; lfoncr porgką zlyskrtcii. •J0530

S i M ó ^ Y  inżyiiłrr, separow any 42_A(ni szuka tow arzy_ 
szkj n ieszczupIJ i nic aii-.kwi pos-adaMcei mieszkanie. — 
Cel mai rym. S a AiOTNOSC Adm. W itku. 30778.

KAWALF.R la t 2S. p rz is to iay , mechanik ożeni się z  pann./ 
lub m łócą Mdćv ka W arunek mały — karta  erkrętowa. — 
L :sJ do W irtu  pod AltiCy.ANIK. 30734

PANNA la t 37, nutiaja pcLói z kuchłiia u m tb ^w au c  j, w y -  
praw e pozna m cżczy zn t^ y r cehi m airym on alnym, 7gło_ 
sz/mia W ick Nowy ROŻA. 3CX>92.

i a s z G t i B g o N O  s i w f i Ł s z i o s i a 1.

STUDENTKA zgubiła srebrny  zegarek ręczny przechodząc 
7. placu B ernardyńsk itćo  na Leona Sapiehy. Szlachetny 
znalazca raczy oddać do A dm inbfracji. 30762.

11
KU PU; domek p a rfe ro ^ y  z o^/;dk{iem z  wolnym m ieszka—

nieni we Lwowie. Z g łoszona pu«d WILIJKA do Adm 
W ićku Nowego. 307/4

2  OPONY sam ochod . 920V J35 K on tu C o rd  m ało  używane 
.. o k az y jn ie  do sp tz c d a n ’a . — W iadom ość  F. O w o d ęn k o ; 

uŁ O rm iańska J6. - -  • - - 30767

AREUKALIA i w ieszadło sfojące ł  sprzedani. M iłków -
skfoga 9 ;  I. ,p. , 30756.

SPRZEDAM tjuzi-u koszul męskich zagranfeznych Nr 38—40
jedw abne i pół_jedw aW j calkjtcm nowe — dla P  T. kup­
ców bardzo w-idkj zysk. — Do Adm inistracji pod 
KOSZULE. 30748.

MOTOR clck trycgny  3 i pół HF. 'n a  Iwowskj. p rąd  w y p o ­
życzę. Zgłoszenia do W icku poć WYGODA. > 30746

DO. SPRZEDANIA dwa płaszczyki zfmow-ę dla dziewczy­
nek 10—12 la t i czapeczki bardzo dobrym  stanie. — 
Oglądać można u kraw ca Palenic kto go ul. Pełczyńska
I. 10. * --------- 30733.

TARTĄ BULKI; najlepszego gafcuiku sprzedaje w  każdej
ilcścf pn um iarkow anych genach Piekarnia Narodowa Za- 
m arstynów  — Lw ow ska 20. Zlecenia z  prow incji usku *
ftc zn ia  się bezwłocznje. 30713

TOKARNJ1; pociągową — Schaping — IlcbJarkę — Piłę
taśm ow ą — Uniwersalną cyrkularkę, w ierta rkę , gryzfarkę 
sprzedam . Żółkiewska 123. ^  30666

NARZĘDZIA ślusarsko _ mechaniczne kompletnego w ar—
sta tu używane sprzedam . Żółkiewska 123. ,10f»68

APARAT do pow ielania system u „G este tfners  R ofary  Cy— 
klosfy le ‘ kom pletny okazyjnie do sprzcdm ija. August
K olcsza; L w ów ; Syksfuska 10. 30036

SPRZEDAM fi&harmonjum; oglądać m ożna; Szpitalna S;
II. p . ; od 2—4 codziennie. 30578

*



% „W IEK  N O W )  ...  t i c o  z  i  nia jO  *aźdzlem ika 19‘JJ  
 —  _  --------------------- , ------------------------------------------------- . . . . ,  3 1

HURTOWNIA OBU&tA PO LEC A  W DUŻYM  WY­
BORZE OBUWlE KRAJOWE 
i ZAGRAŃ, oraz KALOSZE

i - H  S .  Z H J I Z Y M ,  Warszawy Przejazd i3. -  F i l i s  Lwów i £ f i j ! e l i Q i t ó h a  1 1  a  C e n y  i  w a r u n k i  p r z y s y p ,
3929

Kaszek tiintsHi wszelkie c h o r o b y  d r ó g  o d d e c h o w y c h  leczy na:pewniej

S W L F 0 C 0 L “  „ I P C H  B O H -  W E  L W 8 M E
s t o s o w a n y  z  z n a K o m ity m  s k u tk ie m  o n  IJJJ N flPU i iH uji- 
p r z e z  n a jw y b itn ie j s z y c h , le k a r z y . —  M a  LII i ln u lw li  n L

29066
I

LUJOWÎ !! SŁKSgS
p o „ i n ie  p r z e k o n a c ie  s ię  o  j k o ś c i  i t a n io ś c i  I  f a f l l f S  p r z /  u l .  P I S *

■ i  £ 3 C i l S  a r s i  «i i  3w  n o w o i  t w o r z o n y m  m a g a z y n ie  s t r o j ó w  lam a

o e  i a .s b * s j l .:
P r z y  p o s ł ę p u j ą s e j  d e u t a l u a s j l  n a j l e p s z a  l o n a t a l  ' r  C

l a  n j a t i 3  Jaiklawika 15 minut g l i i M )  n i  t r a i m j i  {h 
P a r c e l e  b u d o w l a n e  1 p r z e m y r l u w s  ( f a b r ) .

o d  1 /4  m o r g a  p o c z .  w  c e n ie  r ó w n o w a r t o ś c i  2 0 0  q  ży ta  z a  1 n o r y .  s p r z e d a j e

i & m  £iEN<AN Si. K&S
P o z o s t a ły  j e s z c z e  d o  s p r z e d a ż y  o b s z a r  b a r d z o  o g r a n ic z o n y .

30790

POLSKA SZWALK1A
L .i/Ć A  -  u l. K O P E R N IK A  1S, I. p .

przyjmuje spycie bielizny męskie], damskie], dziecinnej, kompletne 
wyprawy ślubne, firanki, kipy, bieliznę fletową, malinki, pijamy. 
Haffy artystyczne, znaki, koronki. — Udziela się lekej! szycia, 
bdftdw, robuf ręezuych w osobnych godzinach. 3979

suknie oraz wszelką konfekcję damską 
sprzedaje M agazyn Konfekcji dam s.

f?angźanka’ Lwów, Paliła
3  7 7 5

K u c h c ę
znaleźć korzystny zbyt  
dia swych produktów  i 
towarów,

i\lo  sr^ka
dobrej klijentełi w śtó d  
n ijszerszych  warstw,

K t o .  z n a ! a i f
zgubiona rzecz i pragnie  
zwrócić w ła śc ic ie lo w i

K t o  s z y b k o
pragnie znaleźć zajęcie,  
lkłbdobrze sprzedać nie* 
potrzebne przed m ioty ,

n t e e r i  u g ł s s l
się natychm iast we

W i e h i s  ł i s s y m
n a j p o c z y t n i e j s z y m  
dzienniku krajowym — 
k tórego dział reklam,

s e w i l l e
w y n a g r a d z a
wydatki uczynione na 
*>  ogłuszenia* , ?

im BiłBMif? M  w f o n z

I. U ri
P O D  r i K M ^

m

BI teHlłJl^TOl 11.1. P.
b h c z n o ś c i  s w ó j  b o g a t o  z a o .-a t r z o n y  s k ła d  m a te r ja ló w  
k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h .  397 1

i acbtti 1S
w s z a  k;a c z ę ś c i ,  jak: b loki, kar* 
tery, SKrzynki b ieg u ,  dyfaran.,  
sp r z ę g ła ,  v«ały k o r b o w e ,  korbo-  
w ody, t łok i,  tryby, p ie r ś c ie n ia ,  
koła , łożysK a  k u lo w e  i n a c i s k o ­
w e  — w  n a jw ię k sz y m  w y b o r z a  

p o le c a  ze s k ła d ó w  29no
8I£K&6% -topów; Karasckfcgo I.

Ha P.I. Sislasiii i itttó d i
Z p o w cd u  c iągłych zażaleń  PT. O d b io rc ó w  co 

do jakości se rk ó w , z r .u szo n y  zo sta łem  p o rzucić  z a ­
s tę p s tw o  do tychczasow e}  w ytw órn i, a objąłem  je ­
d n o cześn ie  s a » tQ p s S w ©  3 i  s p r s s d a i

mmi szmerglowe d o  o s t r z e n ia  p ił ta r ta c z .  m a rk i , T Y R O L l T ‘

» H y d ? a i s ! t h a “
L w ó w  — ix l .  J a g i e l l o ń s K a  8 .

30:5a

KASETKI aa eislsrp
h urtow n ie  i d e t  ji icznie 30552

„SaSLeŁartosa.**
I L w ó w ,  C h o r ą ł c s y z n f t  9 .

f l O  p r o c e n t  t a n i e |  n iż  w s z ę d z ie !  
fi ' J f l  Ę k  K a n a p k i d o  s k ła d a n ia , w k ła d y
w l  f i  «  ' Ł B iB B  d o  łó ż e k , p o d u s z k i  (ro sh a r .), 
k a o y , fir a n k i, d y w  m y , c h o d n ik i i l in o le u m  —• p o le c a

1. MMLI®, 21 S o b i e s k i e g o  n
,3750

S o b i e s k i e g o
Zw ażać na firmę i Nr. dnmui"

JHwargle) ?. iahośs]
o c/.em S z a n .  P u b l .  z a w i a d a m  a m  i p r  s: ę  o  l iczno  
o d w ie d z in y .  ^  g  Q

h a n d e l  d e l ik a t e s ó w

3077? bwów, Legicnaat 41.
i ^ s B a B S ^ s a s s E a ^ ^ i  b e b e b e i

sp to  iiifljM „ iF i i” i  u r n a
p o s z u l i u j e  H v z a ! i f i R o w a E , a g o

M O D E L A R Z A
na korzystnych w 3 run k a cii, 4004

^arsaaułsMi Ssie®
K o p e r n i h a  5 9  4014

sp rz e d a je  g u s to w n e  kapelu sze , p rzy jm ’. je zam ó w ie­
nia na n o w e  i w szelk ie  p rze ró b k i po n isk ich  cen ach .

U f t J e i y t o ś ć  p e s z i o w ą  o p u . c o n o  s * y c * a J r t s s n .  W vdiwca .Wiek Nowy", Smółka w y d e c a i s n ,
parkiem druk. „^resa", «1- Sokoła 4/


